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Obecne położenie. 
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Dyplomacya przecież także potrze- 
buje wytchnienia i świeżego powie 
trza, i z pownoś ią wszelkich dokłada 
starań, aby wedle zapowiedzi telegra- 
mów, dzisiaj ułożone zostały prelimi- 
narya pokojowe, na których ma się 
opierać finalny traktat pokojowy. Czy 
dzisiaj do tego przyjdzie, czy prelimi- 
narya bądą t:k ułożone, że dalszej 
piacy około finalnego pokoju nie już 
nie zamąsi, na to nikt odpowiedzieć 
nie umie. W telegramach czytamy o 
pięciu, potem o dziewięciu punktach 
preliminaryów, to znowu o tym lub 
owym punkcie, ale treści poszczegól- 
uych paragrafów nikt jeszcze nie wy- 
ciągnął na jaw z tajników dyplomacyi. 
Wszechwiedząca prasa stoi przeł mu 
rem, którego przeleżć, ani dziurki w 
nim wybió się nie udaje. 

Jak z Berlina donoszą, cesarstwo 
niemieccy ze świtą już dzisiaj odpły- 
ną do Petersburga; towarzysząca im 
eskadra niemiecka już wczoraj wyrn 
szyła. Rzecz szczególna, że jakoś pra- 
wie nikt się nie zajmuj: tą rewizytą 
dzienniki rosyjskie, niemieckie, 
francnzkie milczą, nie zapuszczają się 
w Żadne komentarze, przepowiednie, 
reminiscencye. Owszem w chwili, kie- 
dyby bodaj z obowiązku grzeczności 
wypadało pismom rosyjskim pisać coś 
o kordyalności stosunków między 
R>syą a Niemcami, któsa w świecie 
urzędowym istnieje, przypytują się 
one prawie namiętnie do Austryi w 
duchu, wręcz nieprzychylnym dla Nie 
miec. Podałiśmy już jeden taki arty- 
kul Nowego Wremienia. Otóż Nowoje 
Wremia powraca znowu raz jeszcze do 
pobytu hr. Gołuchowskiego w Paryżu, 
przypisując mu poważniejsze znacze- 
nie wobec bliskiej podróży Feliksa 
Faure'a do Rosyi. Powody konferen- 
oyi między hr. Gołuchowskim a p. Ha- 
notaux dziennik petersburaki objaśnia 
w następujący sposób: 

„Uznawszy w interesie własnym za 
właściwe działać na Wschodzie w zu- 
pełnem porozumieniu z Rosyą, i posta- 
wiony wobec perspektywy takiej walki 
wewnętrznej z Niemcami austryackimi, 
która w żadnym razie nie może wy- 
wrzeć przyjemnego wrażenia w Berl'- 
nie, rząd austryacki musi pożądać jak 
najlepszych stosunków z Francyą, bę- 
dącą w tak zażyłej przyjaźni z Rosyą 
Hr. Gołuchowski łatwo zatem muże 
przewidzieć raki stan rzeczy, przy któ- 
rym przyjaźń obu tych mocarstw bę 
dzie dla państwa Habsburgów nader 
korzystną przesiwwagą po pewnem 
oshłodzeniu się stosunków między Ber- 
linem a Wiedniem. Przenikliwość jest 
jednym z niezbędnych dla każdego do 
brego dyplomaty przymiotów — i mi- 
nister ces. Frarciszka Józefa stwier- 
dza obecnie, że dostatecznie jest wy- 
posażony w te przymioty. Po przyjeź- 
dzie do Paryża, nie poprzestał on na 
zwykłych wizytach u grzeczności p. 
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(Ciąg dalszy.) 


Po tych słowach Suequier wszczął 
rozmowę, której celem było przekonać 
Ameling, że Sylwery jej nie kochał, 
bo człowiek naprawdę kochający po- 
święca wszystko dla szozęścia kobiety 
uwielbianej. A cóż on dla niej poświę- 
cił? Czyż nie wzbraniai się z czystej 
pychy, z nierozsądnego wyobrażenia 
o honorze pogodzić się z Trayaz'em, 
czyż i jednym giestem nie zniszozył 
bez sekundy żalu wszystkich pięknych 
nadziei panny Verlaque'ówny, jakie 
mogła żywić co do przyszłości? Na- 
stępnie wziął się do dowiedzenia, że 
Sylwery był istotą o kamiennem ser- 
cu, kochającą naprawdę tylko włastą 
zdolność do nienawiści, że zakochany 
rzekomo botanik, który może nie tak 
bardzo był uczonym, jak się sam 
chwalił, był człowiekiem kłótliwym, 
dokuczliwym i upartym i przez całe 
życie będzie tylko sobie samych wro- 
gów robił, i że wreszcie Amelina, gdy- 
by wyszła za niego, mogła być pe- 
wną, iż będzie strasznie nieszczęśliwą 
a nawet w nędzy umrze, 

Amelinie wydało się wprawdzi”, 
że w słowach Suocquier'a było dużo 
przesady, ale że ziarno, ziarenko 
prawdy przecież w nich tkwiło. 
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(Hanotaux, lecz miał z nim długie kou- 
iferencye I bynajmniej nie uzual za 
potrzebne tego ukrywać". 

P:s:ąc dalej o naradach obu mini- 
strów, Nowoje Wremia wyraże prze- 
konanie, że nie pozostaną oue bez 
wpływu na dalszy przebieg wypadków 
wschodnich. „Możliwą jest rzeczą, że 
przy dalszych zgodnych działaniach 
w Konstantynopolu wszystkich gabi- 
netów europejskich, uwydatni się je- 


rosyjska gorąco i serdecznie zajmuje 
się wizytą prezydenta Francyi, co na- 
wet oburzyło ks. Meszczerskiego. Pi- 
sze on w Grażźdaninie: „Woale nie 
myślę występować przeciw wizycie 
Faura, zwłaszcza gdy Francya w ze- 
szłym roku naszego cesarza tak para- 
dnie przyjęła. Podnoszę jednak mój 
glos przeciw tym, którzy ponad wszel- 


„ką miarę wynoszą wizytę Faura, i toi 
„tak, jak gdyby chodziło o przyjęcie 


dność poglądów między Rosyą, Au- najpotężniejszego władcy świata, który 
stryą i Francyą. A jest to bez wąt-| państwo rosyjskie odwidzić raczy. Te 


w Konstantynopolu odgrywają Niem- 
cy, może być zupełnie taktowną, ale 


we się od wszelkiej inicyatywy : rząd 
berliński stale poprzestaje na tem, że 
poleca swemu ambasadorowi popierać 


Niemcy interesowanych w sprawach 
wschodnich. Wskutek tego powstają 
nieraz nieporozumienia, na które zwra- 
caliśmy już uwagę, i które w zna- 
eznym stopniu, jeśli niezupełnie, może 
nsunąó energiczna i jednommyślna dzia- 
łalność Rosyi, Francyi i Austryi*. 
Otóż stosunki między Austryą A 
Francyą są oddawna jak najlepsze; 
o ochłodzeniu stosunków między Ber- 
linem a Wiedniem z powodu wewnę- 
trznej walki z Niemcami austryackimi, 
mowy nie ma, owszem nietylko pół- 
vrzędowe organa niemieckie potępiły 
postępowanie oczajduszów niemieckich 
w Austryi; wobec spraw wschodnich 
szedł gabinet wiedeński tą drogą, którą 


Żądania innych mocarstw, bardziej niż ;tę wizytę. Proces ten rzucił straszliwe 


pienia bardzo pożądane. Rola, którą mię martwi i gnębi“. 


jej cechą jest systematyczne uchyla- |lowi rumuńskiemu wizytę jako książę patrują się na wypowiedzenie angiel- 


Jakoż ma, wedle zapowiedzi, ksią- 
bułgarski tymi dniami złożyć kró 


uznany. Ale jakoś nie o tem nie sły- 
chać, 1 pytanie, czy po procesie Boi- 
czewa ks. Ferdynand odważy się na 


Światło na „wyższe* społeczeństwo 
i na sądownictwo bułgarskie, tudzież 
ogółem na rządy bułgarskie, a oraz 
na stosunki u dworu i na samego 
księcia. Jak podczas procesu morder- 
ców Stambułowa, tak i podczas tego 
procesu książę wyniósł się z kraju 
1 wraz z p. Stoiłowem przebywa w. 
Koburgu. Winę niezmazanej plamy, 
jaka stąd padła na Bołgaryę, usiłowsł 
Stoiłow w rozmowie z redaktorem 
Berl. Localanzetgera zwalić na prasę 
austro-węgierską i na rządy austro- 
węgierskie. A gdy półurzędowy Frem- 
denbłatt z oburzeniem odpierając ten 
zarzut, zażądał od berlińskiego pisma 
sprostowanie, gdyż niepodobna, aby 


idzie gabinet petersburski i paryski. WEZ U minister (Stoiłow) coś 


je wywody, 


Francyg, są nadzwyczaj kruche, a ra- 
czej żadne, -— ale tem bardziej zasłu- 
guje na uwagę owa dążność Nowego 


Motywa zatem, na których najbardziej ! po 
wpływowa pismo rosyjskie opiera swo-! pismo, że Stoiłow właściwie daleko 
dążące niemal do zawar ig rzej się wysławiał i redakcya słowa 
cia sojuszu między Austryą a Rosyą ijjego złagodziła. 


Wremienia. Jak wiadomo, najcelniejsze; była Węgierką; 
półurzędowe organa niemieckie twier-;austro-węgierski Rodicz nie dozwolił 
dzą, że Niemcy — bez ubliżenia trój- |rządowi bułzarskiemu 


obnego twierdził, odpowiada to 


Co prawda prasa austryacka, a 
zwłaszcza węgierska, ostro ujęła spra- 
wę zamordowania Simonówny, która 
prawda, że konzul 


skręcić kark 


przymierzu — mogą w pewnych spra- całej sprawie i pogrzebać ją; prawda, 
wach przyłączać się do dwuprzymie-jiż postarał się o takie dowody, po 


rza rosyjsko-francuskiego. Miał:by więc, których skazani 
prawo do tego i Austrya; tylko że skie 
prasa rosyjska wabi Austryę do wią- Ale prasa i rzą 


austro-węgierski cał- 


e dostojników uwor-| 
i rządowych nastąpić musiało. 


gnąć oficera, o którym wiedział, jakąjzaraz po dowiedzenia się o morder- 
łotrowską rolę odegrał podczas abdy-|stwie Bojczewa usunął z zajmowa- 
kacyi ks. Battenberga, tego samegojnych posad i zostawił go w rękach 


księcia, któremu ów oficer miał tyle 
do zawdziączenia. Ażaliż książę oba- 
wiał się losu swego szlachetnego po- 
przednika w razie, gdyby odpędził od 
Siebie taką nędzną kreaturę jak ten 
Bojczew ?“ 

Ambasador angielski w Berlinie, do- 
ręczając wypowiedzenie traktatu han- 
dlowego, wniósł zarazem propozycye 
względem nowego traktatu. (To samo 
iuczynił poseł angielski w Brukseli). 
i Wedle Post, w urzędowych kołach nie- 
„mieckich w ogóle bardzo chłodnie za- 


skie, ponieważ Anglii tak samo zależy 
na handlu z Niemcami, jak Niemoom 
ina handlu z Anglią. 


Skandal polityczny 


Lwów d. 3 sierpnia. 

Proces bułgarskiego rotmistrza Boj- 
$zewa, zakończony wyrokiem więzie- 
mia za zamordowanie Anny Simonó- 
wny, poddanki austryackiej stał się 
przyczyną wielkiego skandalu polity- 
cznego. 

Obecnie książę bułgarski bawi w 
Koburgu, a towarzyszy mu prezydent 
bułgarskiego gabinetu Stoiłow. Sko- 
rzystał z tego Berliner Local-Anzciger, 
dziennik berliński i wysłał jednego z 
współpracowników na rozmowę ze 
Stoiłowem. Już przedtem chodziły 
wieści, że Bułgarzy bardzo są nieza- 
dowoleni ze sposobu, w jaki trakto- 
wały proces Bojczewa nietylko dzien- 
niki węgierskie i austrysckie, ale na- 
wet świat urzędowy austro-węgierski, 
upersonifikowany w austro-węgierskim 
konsulu sofijskim i filipopolskim. O- 
tóż współpracownik B. Local-Anzeige- 
ra miał za zadanie sprawdzić u sa- 
mego Stoiłowa, ile na owych wieściach 
było prawdy. 

Pokazało się, że istotnie Bułgarzy 
mają żal do Austro-Węgier zą ich sta- 
nowisko w sprawie procesu, a Stoi- 


zania się z dwuprzymierzem z wybit- kiem słusznie postąpiły i każdy inny łow wcale nie żałował dobitnych słów 
ną dążnością antyniemiecką, gwo'i cze rząd byłby im z za to. Ale 
o 


go Austrya z trójprzymierza wystąpić prasa niemiecka daleko 


sadniej od 


'na wyrażenie jego. Stoiłow nazwał 
proces Bojczewa zwyczajnym krymi- 


by musiała. Ale do tego Austrya wcale , austro- węgierskiej rozpisuje się o pro- nalnym procesem, niemającym żadne- 
nie ma powodu ani też skłonności, cesie Boiczewa i onego wyniku. Na- | go związku z polityką. Że osoba mor- 
a już z pewnością nie myśli odstry- tiona/ztg. potępia między innemi ks. dercy była zarazem osobą adjutanta 
chać się od Niemiec i Włoch po to, Ferdynanda, że forytował takie in ly-| książęcego, to jeszcze nie powód, aby 
aby pędzić w ramiona Rosyi i być od widua, jak Boiczew i Nowelicz, cho-|w zbrodnię mieszać dwór książęcy i 
niej tak zależną jak republika fran-jciaż znał ich przeszłość, i smuci się 


GuSska. 


tem, że ks. Ferdynand z imienia i po: 


Z Francyi już się odzywają przy- chodzenia jest Niemcem i że „czasami 


grywki do rosyjskiej podróży Faura. 
Prezydent wyjechał d. 81. lipca wie- 
czór do południowej Francyi 1 naza- 
jutrz rano stanął w Valence, gdzie 
podozas przedstawień p. Loubet (były 
minister prezydent) jako prezes Rady 
jlnej departamentu Drome oświadczył, 
że uczucia całej Francyi towarzyszyć 
będą prezydentowi republiki w jego 
podróży do Rosyi. Faure dziękował za 
tę manifestacyę, która, jak dodał, uła- 
twi mu 


— Wszystko jedno, panie — kiedy 
odjeżdżał, powiedzieliśmy sobie, że 
się kochamy na całe Życie, aż do 
śmierci. 

— Mówi się tyle rzeczy |! zakrzyknął 
Sucquier, 

Wiedząc, że pani Verlaqnue'owa pil- 
nie strzegła i przejmowała wszystkie 
listy przyszłego zięcia, z prawdziwą 
więc nuciechą zapytał Ameliny, czy 
Bylwery często do niej pisuje. Przy- 
znała się, że do dziś dnia nie ode- 
'brała od niego ani listu, 
najkrótszej wiadomości. 

— Nie w tem dziwnego |! Paryż jest 
miastem zabawy i zapomni:nia. Wierz 
mi pani, że Sylwery w czterdzieści 
ośm godzin po przyjeździe do Paryża 
już nie pamiętał o pani, a może w 
tej właśnie chwili, kiedy tu rozma 
wiamy, przysięga innej dziewczynie, 
zapewnie bardzo mało do pani podob- 
nej, że ją będzie kochał do samej 
śmierci a nawet i potem. 

Potrząsnęła głową, bo taka nie- 
wierność wydała się jej nieprawdopodob- 
ną, ale od kilku chwil rzeczy nieprawdo- 
podobne zaczęły się jej wydawać może- 
bnymi, Sucquier zaczynał poznawać 
ustrój jej ducha. Wiedział, że bardzo 
trudno przyswajała sobie nowe myśli, 
bo bardzo powoli się oryentowała w 
nich — uczynił więc patlzę i czekał, 
aż dziewczyna strawi pożywczy po- 
karm miłosiernie jej podany. Po chwili 
zabrał się do nowej przemowy, a tym 
razem starał się jej dowieść, że starzy 
mężowie, jeżeli są zakochani, więcej 
są warci od młodych. Hojni i ulegli 
nie wymagają niczego, a o wszystko 
błageją i żebrzą. Najdrobniejsza łaska, 
im wyrządzona, napełnia ich radością 


ani nąwet 


spełnienie jego misyi. Prasa 


jak np. teraz, Niemcy odwiedzinami 
swemi zaszczyca*. 

Berl. Tageblatt woła, iż to już prze- 
cis straszliwość nad straszliwości, że 
trybunał Em łagodzące okoliczno- 
ści tym, którzy morderstwo takie nie- 
słychane popełnili. „I snać tem azya- 
tyckiem barbarzyństwem już znacznie 
nasiąknął ks Ferdynand. Europejczyk 
przecie nie zrozumie, jak mógł książę 
adjutantem swoim zamianowaó, a więc 
do swego najbliższego otoczenia wcią- 


rząd bułgarski. Br. Nopcza był inten- 
dantem królewskich teatrów węgier- 
skich i niepięknych rzeczy się do- 
pean a przecie Bułgarzy nie wier- 
zą z tego powodu, Że szlachta wę- 
gierska jest skorumpowaną i że sto: 
sunki węgierskie są nienormalne. 
Bojczew był synem rozbójnika, to 
prawda, ale uczył się w dzieciństwie 
dobrze, w Turynie wyksztąłcił się na 
dzielnego oficera i nie było powodu z 
zemsty za winy ojca nie dopuszczać 
go do stanowisk, na których mógł być 
pożytecznym. Dwór i rząd uczynił 
wszystko, co do niego należało, gdy 


sprawiedliwości.  Bojczew próbował 
bronić się tem, iż pozbył się kochan- 
ki na rozkaz dworu, ale tłómaczenie 
się w ten sposób na nic mu się nie 
przydało. Było ono wymysłem czło- 
wieka ginącego i chwytającego się 
każdego żdźbła, o którem mniems, że 
mogłoby go uratować. 

Prawdą jest tylko to, iż dwór isto- 
tnie już za dużo miał scen wyprawia- 
nych przed konakiem przez Annę Si- 
monównę i polecił Awradalemu usunąć 
ją w jakiś sposób. 

Z Awradalego uczyniła prasa au- 
stro węgierska jakiegoś wszechmożne- 
go intryganta, a to tymczasem naj- 
zwyczajniejszy sługa pałacowy. Za ks. 
Aleksandra był on prefektem, ale za 
Stoiłowa odebrano mu urząd państwo- 
wy, bo się pokazało, że brak mu było 
dostatecznego wykształcenia. Tak sa- 
mo i Nowelicz nie miał nic do czy- 
nienia z bułgarskim rządem. Pochodzi 
on z Austro-Węgier, a w swoim ozasie 
europejska komisya, ustanowiona we 
wschodniej Rumelii zrobiła go instru- 
ktorem bnłgarskiej żandarmeryi, a że 
okazał się zdolnym, mianowano go 
prefektem policyi. Nietylko bułgarscy 
urzędnicy polioyjni dopuszczają się 
zbrodni. Wszakże niedawno popełnił 
jedną z najstraszniejszych wyższy u- 
rzęlnik policyjny belgijski, a i w Ga- 
licyi działy się szalone historye (71). 

W ogóle tylko niechęć może skło- 
nić kogokolwiek do wikłanis w zbro- 


stkiem Austro-Węgry, to pochodzi to 
stąd, iż prowadzą politykę Bułgaryi 
nieprzyjaźną, a obecnie w polityce tej 
stoją odosobnione. 

Po ogłoszeniu powyższej roz nowy, 
odezwała się natychmiast i druga stro- 
na. Ten sam mianowicie Berliner Lo- 
cal-Anzeiger ogłosił w dwa dni pó- 
Źniej komunikat, nadesłany mu z So- 
fii. Kto go przysłał, niewiadomo, ale 
najwidoczniej ktoś, kto dobrze znał 
tajniki konsulatu austro węgierskiego. 
Jak interwiew ze Stoiłowem ostro mó- 
wil o Austro-Węgrzech, tak znów ko- 
munikat ostro odpowiadał, a ze wszyst- 
kiego razem wynikła tylko wielce nie- 
smaczna polemika, która swoją drogą 
mocno zaciekawiła op nię publiczną i 
świat nawet oficyalny tem bardziej, że 
półurzędowy Fremdenblait austryacki 
nazwał interwiew zmyślonym z powo 
du, iż Stoiłow nie mógł tak ostro pu- 
blicznie o Austro-Węgrzech się wy- 
,ażać. 

Otóż ów komunikat nazywa nie- 
prawdą twierdzenie jakoby Stoiłowa, 
iż konsulat austro węgierski starał się 
czy to usilnie, czy choóby mimocho- 
dem wyzyskać proces Bojczewa do ce- 
lów politycznych. Było wprost przeci: 
wnie. Rząd bułgarski przeszkadzał 
konsulatowi spełnić obowiązek, jaki na 
nim ciężył wobec zamordowanej pod- 
danki austryackiej. Nieprawdą też jest, 
jakoby Bojczewa usunięto z nrzędów 
zaraz, bo do końca procesu był on bez 


dnię Bojczewa dworu i rządu bułgar- 
skiego, a że uczyniły to przedewszy 
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przerwy rotmistrzem rezerwowym, a 
ciekawą jest to rzeczą, że Małachow 
następca Bojcezewa na zajmowanym 
przezeń urzędzie dworskim jest tak 
samo synem rozbójnika jak Bojczew; 
stary Małachow należał ze starym Boj- 
czewem do jednej bandy. 

Nowelicza chciał się rząd wyprzeć 
przedstawiziąc go zagranicy jako pod- 
rzędnego urzędnika policyjnego, ale 
się rzecz nieudała. Co do Awradalego, 
to uie jest on sługą ani lokajem pała- 
cowym, lecz zausznikiem dworskim, 
głową całego aparatu szpiegowskiego, 
rozgałęzionego po Bułgaryi. 

Prawdą w ustaw Dtoiłowa jest 
tylko to, że dwór wydał rozkaz usu- 
nięcia Anny Symonówny zprzed pała- 
ou filipopolskiego, a nie nie zdoła 
osłabić światła, jakie rzuca na bułgar- 
skłe stosunki fakt, iż rozkaz podobny 
wykonano jako nakaz morderstwa. Wy- 
roku na Bojczewa nie można brać na 
seryo, bo Bojczew jest majętny i po- 
trafi się wydobyć z kaźni. Nowelicz 
i Bogdan, nie tak zamożni, prawdopo- 
dobnie umrą w więzieniu. Ataki Stoi- 
łowa na Austro-Węgry są echem za- 
patrywań dworu bułgarskiego, który 
nie może darować dworowi austrya- 
ekiemu, że się nie godzi z próżno- 
ścią i manią wielkości księcia Ferdy- 
nanda. 

Świat polityczny pyta z ciekawo- 
ścią, jak się zachowają sfery oficyal- 
ne wobec tego niebywałego skandalu. 
Być może, że pominą wszystko mil- 
czeniem i to byłoby klęską dla gło- 
dnej nowin publicystyki europejskiej. 


Sprawa panamska. 


Paryż d. 28 ipa 

Według dzienników paryskich, sę- 
dzia śledczy w sprawie panamskiej [Le 
Poittevin zamknie wkrótce śledztwo. 
Gaulois twierdzi, że następujące osoby 
mają być postawione w stan oskarze- 
nia: Hubbard, były deputowany z Vau- 
cluse, Richard, były deputowany z 
Drome, Rigaud, były deputowany 
z Aisne, dalej EK w Naquet, 
Henry Maret, Antide Boyer i senator 
Levrey. Lanterne sądzi, iż Boyer i 
Levrey nie będą postawieni w stan 
oskarzenia z powodu braku dowodów. 
Według Matin i Lnbre parole wykaz 
powyższy nie jest ani dokładny ani 
RZA Libre Parole mniema, że izba 
radna sądu karnego uchwali zaniechać 
wytaczanie procesu także pp. Hubbard 
i Sarlat z powodu braku dowodów. 
W komisyi panamskiej oświadczył o- 
sławiony redaktor Inirasigeanta Ro- 
ehefort, że uważa Korneliusza Herza 
za wyrzutka najgorszego kalibru. Ro- 
chefort oświadczył także, że dowie- 
dział się od posła Marcelego Haberta, 
jakoby ministeryum spraw zagrani- 
cznych miało posłać swego wysłanni- 
ka do Bornemont. 

Komisya postanowiła przesłuchać 
Haberta, ten jednak oświadczył komi- 
syi, że prawdzie rzeczywiście słyszał 
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polecają 


i czyni ich tak szczęśliwymi jak że- 
braka napełnia szczęściem sztuka zło- 
ta, dana w jałmużnie. 

Słuchała go z roztargnieniem. Za- 
ciekawiła ją jedna rzecz, pytała się 
mianowicie, jaki mógł mieć powód 
Sucquier, aby tak bardzo sobie życzyć 
wyjścia jej zamąż za Trayaz'e. Gdyby 
byia bardziej bystrą, byłaby spostrze- 
gła, że gdy mu zadała to pytanie, 
twarz Sucquiera stała się jeszcze 
czerwieńszą niż zazwyczaj. 


— (Cóż może być rzeczą naturalniej- 
szą? odpowiedział. Zajmuje mnie ży- 
wo los człowieka, który dla mnie za- 
wsze się okazywał dobrym i chciał- 
bym, aby był szczęśliwym. Gdybym 
wiedział, że jest śmiertelnie chory, z 

ewnością nie jabym był ostatnim, 
Eóżyby mu lekarza sprowadził, Dzi- 
siaj choroba w sercu leży, lekarze nie 
leczą tego rodzaju chorób, to też po 
szukałem pani i proszę pani: „Ulecz 
goli 

Jeszcze i po tem się opierała. — 
Gdy pana słucham, panie Sucqnier'ze 
nie mogę obronić się uczuciu wiary w 
pańskie słowa, ale gdy nie słyszę 
pańskiego głosu, niedługo ta wiara 
trwa we mnie... bo, widzi pan, dodała, 
przypominając sobie Sylwerego, jeżeli 
człowiek chory jast na serce, to może 
na to wyczytać na twarzy, a twarz 
Trayaz'a nigdy nie zdradzała, aby był 
zakochany. 

— Ależ powtarzam ci, niewierna ko- 
bieto, żeś pani jedyną osobą, która 
nie wie o rzeczy, dziś już publiczną 
tajemnicą będącej. Gdybym nie miał 
powodu prosić pani o tajemnicę, to- 
bym pani poradził: „zapytaj którego- 
kolwiek mieszkańca tego domu, a prze- 


oz 


konasz się, że nie ma między nimi 
ani jednego, któryby już dawno nie 
znał tego sekretu.* Czy pani myślisz, 
że siostra, siostrzenica, siostrzeniec 
Trayaza takby pani nadskakiwali, 
gdyby nie wiedzieli, że on panią ko- 
cha do tego stopnia, aby pragnąć pa- 
nią na żonę i uczynić z pani jedyną 
kierowniczkę jego woli i szafarkę je- 
go fortuny ? 

Po raz drugi Amelina straciła mo- 
wę za zdziwienia. Wirginia podsuwa- 
ła jej myśl, że pani Lejail'owa i pani 
de la Farlóde otaczały ją względami 
dlatego, bo była jakąś potęgą, ale 
Amelina była przekonaną, że pokojów- 
ka drwiła z niej sobie, Sucquier, czło- 
wiek poważny dawał jej w rękę klucz 
do rozwiązania zagadki. I to, że pani 
de la Farlède pewnego poranku cze- 
sala ją własnymi rękoma i to, że pani 
Lejailowa własnym szalem ją okryła, 
stało się tylko dlatego, bo bogaty sta- 
rzec zapałał do niej namiętnością, od 
której aż chorował. Wyobrażała sobie, 
że Nad Figowy był miejscem, w któ- 
rem się działy rzeczy tajemnicze i 
przerażające, których człowiek nie 
przeczuwa nawet aż do chwili, w któ- 
rej Sucqnier znajdzie ślepego w klą- 
bie pomarańcz i jaśminów i otworzy 
mu oczy. Wywnioskowała stąd, że w 
Sadzie Figowym, a może i na całym 
świecie życie było sprawą najdziwniej 
powikłaną. Myśl ta, która jej dotąd 
nigdy jeszcze nie wpadła do głowy, 
tak ją głębi wzruszyła, że długo i 
ciężko westchnęła. 

Sucquier spostrzegł z przyjemno 
ścią, że wymowa jego nie pozostała 
bez skutku. Zabił jej gwóżdź w gło- 
wę 1 postanowił go tam umocować. 


arby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo0-gospo 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne. 


— (zy pani wie — zaczął na nowo 
że gospodarz tego domu wypędził 
swego siostrzeńca Kazimierza, jak zło- 
ezyńcę? O, pani, pani, jesteś bardzo 
niebezpieczną! Jedyną winą pięknego 
chłopca było to, że zanadto się kręcił 
koło pani. Kto jest zazdrosny, panno 
Amelino, ten jest i zakochany. 

Amelinie wydało się. że Sucquier i 
tym razem także prawdę mówił. Przy- 


pomniała sobie, że kiedy Kazimierz przypomniała sobie, jak będąc 


wanie nad dobrem swojem, które jest 
także dobrem pani. Bądź pani pewną, 
że nigdy pani nie dam innej rady jak 
tylko takų, jakąby ona sama pani dała. 

Potem położył palec na ustach i 
zakończył : 

— Niech pani zachowa to wszystko 
w tajemnicy i tylko z Wirginią o tej 
rzeczy rozmawia. 

Patrząc na odchodzącego Rdoqgpisgi a, 
zie- 


chciał ją uczyć jeżdzić na bicyklu, 'ckiem (Bóg widzi, że myślała, iż teraz 
Trayaz sprzeciwił się temu projektowi niem już nie jest!) poszła z rodzicami 
z taką ży wością i opryskliwością, któ- |do składu zabawek i miała sobie tam 


ra się jej dziwną wydała. 


Stanowczo ; lalkę wybraó. Pokazano jej dwie, mię- 


życie było sprawą bardzo zawikłaną i|dzy któremi serce jej wahało się przez 


mieli słuszność ci, co mówili, że wszy- 
stko jest możliwe. 
— A zresztą, mówił dalej Sucquier, 


chwilę. Jedna była ubrana jak księżni- 
ozka, wyzłocona jak ornat, druga zaś 
była w dosyć biednej sukience. Ta 


nie będziesz pani miała już ani cienia druga podobała się jej z miłej twarzy 
wątpliwości, jeżeli zechcesz poddaósię i ze szczerego uśmiechu na ustach, 
małemu doświadczeniu, które mam za- tak, że ostatecznie ją wybrała i nie 


miar wkrótce zrobić. 

— Doświadczeniu? 
przestraszona. 

Złożyła ręce i podniosła na niego 
wilgotne oczy, jak gdyby chciała go 
błagać, aby usunął nad jej głowy gro- 
żne niebezpieczeństwo. 

W tej chwili Sucquier spostrzegł, 
że Sam podnosił zasłony u okien sy- 
pialni Trayaz'a, to też uznał za rzecz 
rozsądną nie przedłużać już sekretnej 
rozmowy. Wstał, ale za nim odszedł, 
zmieniając ton ojcowskiej miłości na 
rozkazujący, rzekł: 

Panno Amelino, wkrótce pomó- 
wimy jeszcze raz o tem wszystkiem. 
Pani Verlaqne'owa wiem o tem, pole- 
ciła pani trzymać się rad moich. Je- 
steśmy z matką pani bardzo dobrymi 
przyjaciółmi i ona powierzyła mi czu- 


krzyknęła 


pożałowała tego. 

— Nie masz zmysłu kupieckiego — 
rzekła do niej matka — oszukałaś się 
na kupnie. 

Przygoda z dwiema lalkami przy- 
szła jej na myśl i oczyma wyobraźni 
zobaczyła jak żywą tę, którą wybrała, 
jej oczy poczciwe i uśmiech czarują- 
cy. Równocześnie też usłyszała głos 
matki, która z Alei Palmowej do niej 
wołała : 

— Nie masz zmysłu kupieokiegc ! 


(C. d. n.) 
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to, o cezóm Rochefort opowiadal, że 
jednak nawet ten, kto mu to opowia- 
dał, uważał pogłoskę za dowolne przy- 
puszczenie, a on, Habert nie przy- 
wiązuje do niej żadnej wagi. Podczas 
feryi komisya parlamentarna miała 
zająć się sprawdzeniem dokumentów 
i aktów do sprawy panamskiej, gdy 
jednak onegdaj wysłała deputacyę do 
ministra sprawiedliwości Darlana, aby 
otrzymać od niego pewne akta, tyczące 
się sprawy panamskiej, a w szczególności 
Korneliusza Herza, minister odpowie- 
dział, że aktów tych nie posiada. Wobeo 
tego komisya wystosowała na piśmie 
protest do Darlana i odroczyła swe 
posiedzenia. Komisya zbierze się za 
tydzień przed ponownem zebraniem 
sią izby posłów. 

W rozmowie z korespondentem pe- 
ryskiego Figara miał Korneliusz Herz 
się wyrazić, iż zmusi Francyę do u- 
znania jego patryotyzmu, albowiem 
działał on przy wielkiem przedsię- 
biorstwie politycznem, mającem na 
celu odciągnięcie Włochów od trój- 
przymierza. Otóż dziennik France za 
pewnia, iż może potwierdzić oświad- 
czenie. „Korneliusz Herz pisze 
wspomniany dziennik — miał służyć 
Za pośr edga między rządem naszym 
a włoskim mężem s'anu, który wy 
szozególnił się przez manię wielkości, 
nienawiść do Francyi i nadużycia. T'e- 
mu mężowi stanu wypłacono znaczne 
sumy; ale ponieważ one szły przez 
ręce Herza, prawdopodobnie część ich 
przylgnęła do jego palców. Przypuś- 
ció więc należy, iż Herz chciał ko 
rzystną dla siebie wywierać presyę na 
rząd, grożąc ogłoszeniem szczegółów 
tych rokowań. Prawdopodobnie nie u 

ało mu się to, albowiem ogłoszenie 
taki- przyniosłoby tylko zaszczyt na- 
szemu rządowi, który spełnił obowią- 
zek, gdy usiłował Włochy odciągnąć 
od trójprzymierza, a z tego powodu 
nie potrzebuje się rumienić. Trzeba 
przytem nadmienić, że Freycinet, któ- 
rego stosunek do Herza jest znany, 
był wówozas prezydentem ministrów“. 


ZAbnrzenia thodorowskie. 


(Sprawozdanie oryg. Gaz. Nar.) 


Brzeżany 2. sierpnia. 
(Siódmy dzień, rozprawy). 

Przewodniczący otwierając dalszą 
rozprawę dziś o 9 przedpołudniem, u- 
znał postępowan:e dowodowe za ukoń- 

czone i udzi-lił głosu prokuratorowi, 
który przemówił następująco : 

Sprawa chodorowska, której dzien- 
nik: kraj we i zagraniczne nadały roz 
głosu światowego — znalazła grunto- 
wne swe wyjaśnienie w przeprowa- 
dzonem śledztwie i obecnej rozprawie 
głównej. Prasa żydowska, wro- 
gousposobiona dla Polaków 
a niechętnie dla rządu, usły- 
szawszy O zajściach chodorowskich, u- 
derzyła na alarm we wielką kalatafkę 
a podsuwając tym zajściom 
tło nienawiści religijnej, 
przedstawiła Polaków jako 
ostatnich satrapów wieków 
starożytnych, aswoich współ- 
wyznawoów jako pochodnie 
Nerona. Rządowi zarzuciła 
niedołęstwo, obojętność. 

Tymozasem przeprowadzone sledz- 
two i obecna rozprawa wykazały jak 
najdobitniej, że zajścia chodo- 
rowskie są niczem innem. jak 
tylko najzwyklejszą zbrodnią 
popełnioną przez lud nieoświecony, 
w wychowaniu swem zaniedbany, 
przez lud o zaniedbanem wy- 
chowaniu religijnem i odar- 
tyzpoczucia patryożyczne- 
go i wszelkich idei wunioślej- 
szych, przez lud, który nie pojmuje 
zadania swego życia i nie wie, co sta- 
nowi stronę moralną człowieka. 

I tak przypatrzmy się, kto są oska- 
rzeni, co zrobili i dlaczego to zrobili, 
jak zachowały się wobec tych zajść 
władze urzędowe? Oskarzeni, z wy 
jątkiem Kudlika, Hochekera, Arbeitera 
1 podczas rozprawy oskarzonego Sohor- 
ra o zbrodnię oszustwa przez fałszy- 
we zeznania. nazywają 
barabami. Cóż ten wyraz oznacza i 
od czego pochodzi? Nie jest on wy- 


razem polskim, jakkolwiek stara się! Sokal o przyznanie im proszonego od 
znaleść w nim swe pomieszczenie. szkodowania i zasądzenie oskarzonych 
Pochodzi on od wyrazów niemieckich |na solidarny zwrot. 


Bahnarbeiter i Bahnrabe, a stąd włos- 


ki wyraz „barabi*. Bahnarbeiterów | Czajkowski. 


należy wspierać, a bahrabów potępić. 
Takimi są właśnie oskarzeni. 

Nie mają oni żadnych zasad reli- 
gijnych i jako tacy nie za ługują na 
obronę, robią bowiem ujmę robotni- 
kom uczciwym. Gdyby byli robotni- 
kami uczoiwymi, z pewnością nie wy- 
stawiłbym im takiego świadectwa. Że 
dzienniki tak się ujęły, winne temu 
pisma semickie, które sprawie taki 
iozgłos nadały. 

Teraz dał p. prokurator króciutki 
pogląd na początek zajścia i niektóre 
szczegóły. 

Zemsta, jaką barabi wywarli, nie 
jest uzasadnioną. Postępowanie takie 
nie jest ludzkie i nie da się uspra- 
wiedliwić. 

Oskarzonych nie można bronić ze 
stanowiska wyzysku, była to bójka 
zwykła ludzi niewykształconych, a da 
się zastosować i do oskarzonych i do 
poszkodowanych. Jeżeli nawet kilku 
żydów dopuściło się wybry- 
ków przeciw barabom, to dlaczego 
ma za to odpowiadać cały Chodorów, 
ba nawet okolica po za Chodorowem ? 

Co do postępowania władz rządo- 
wych, to takowe zasługuje zdaniem 
prokuratora na zupełne uznanie, Cał- 
kiem słasznie broni nie użyto, gdyż 


toby doprowadziło było do gorszych 


Płaszcze sumowe, Parasole, Kalosze m 


GAZETA NARODOWA z Środy ¿nie 4 Sierpnia 1897. Nr. 214 


zajść, a to tem bardziej, że dali komi- woy Kaszubów, których gramatykę na- sia, redaktora Rolnika ślązkiego. Mowa je- 
sarzowi słowo, że będą się calkiem; pisał i wiele zapomnianych tam rzeczy go pełna serdeczb'go zapału zrobiła wielkie 
spokojnie zachowywać. Nie było po-|podał do publicznej wiadomości. Dy- wrażenie. Przypomniał, że Niemcy austryac 
wodu im nie wierzyć, owszem Mazur rekcya połeciła muzyce, by podczas |cy podnieśli teraz pangermańskie hasło „auf 
|słowa nie złamie, ale niestety nie mo-|obiadu na oześó szanownego goście |nach Berlin“. Temu hasłu Polacy Ślązka po- 
żna ich nazwać Muzurami. Jest to tyl-|grzła potpourri z czeskich i polskich |winni przeciwstawić inne hasło: „do War- 
ko kasta ludzi, którzy na syrapatyę pieśni. Ponieważ wieczorom Czerny |szawy", bo celem Polaków na Ślązku, jak i 
żadną nie zasługują. Sympatya, którą! musiał wyjechać. dlatego przybył do |wszędzie, odrodzenie i zjednoczenie. Akad. 
ich otaczają, nie jest uzasadnioną, alsali teatralnej, gdzie go goście tu-| Zuber z Krakowa pił na zdrowie ks. Lon- 
ci, którzy to czynią, krzywdę wyrzą- tejsi oczekiwali, o godzinie 4 po po-|dzina, jako tego, który najwięcej poniósł 
dzają społeczeństwu. łudniu. |trudu około założenia gimnazyum w Cieszy- 


Podaje teraz prokurator znane z nie Ks. Lendzin odpowiedział toastem na 


Zebranie to zagaił ka. dr. Kopyciń- 


rozprawy i aktu oskarzenia szczegóły, |ski, witając gościa, jako przyjaciela 
uzasadnia akt oskarzenia i prosi o u-IPolaków, spadkobiercę Jelinka. Go to 
znanie oskarzonych winnym zarzuco- |całe życie ukochał nas szczególną mi-. 
nych im czynów. łością, znawoę Łużyczan i ludu. W dal- 


sami siebie, 


rh | A W R 
ZEE 


Co do wymiaru kary uależy wy- 
mierzyć najsurowszy. Co do granio w 
jakich wymierzyć należy, to ci, którzy 
byli karani i popełnili więcej czynów, 
nie ząsługują wcale na uwzględnienie, 
jedyną okolicznością łagodzącą jest, że 
siedzą dłuższy czas w śledztwie, a 
wychowanie ich zaniedbane. 

Po małej przerwie zabiera głos dr. 
Sokal: Zaznacza z góry, że nie odpo- 
wie na uwagi p. prokuratora co do 
prasy semickiej, gdyż nie identyfikuje 
tejże z jego klientami. 

P. prokurator jest zdania, żo to są 
objawy nowoczesnych prądów, zaniku 
religii i innych okoliczności, Ja je- 
dnak zejdę z wyżyn, na jakie proku- 
rator wszedł, na padoł płaczu. Nie 
jest to walka między robotnikami a 
burżuazyą, alə między żydami, jako 
takimi, a barabami. Wprawdzie tłó- 
maczyli się barabi, że nie bili żydów 
lecz wyzyskiwaczy, ale te obwinienia 
nie są uzasadnione i nie wierzę. by 
zarzuty te sami robotnicy wymyślili. 
Poddano to im, aby przedstawić sie- 
bie jako ofiary wyzysku żydowskiego. 
Nie wierzę w to, by sami barabi na 
ten pomysł wpadli dlatego, bo pod- 
czas rozprawy zarzuty te upadły i ni- 
czem udowodnione nie zostały. Owszem 
rozprawa wykazała przeciwieństwo, 8 
w szczególności wójt Chodorowa ze- 
znał, że i wikt był dobry i ceny u- 
miarkowane, że badał sam chleb, a za- 
rzuty, że mąkę mieszano, z piaskiem 
są wymysłem. Nie bito więc poszko- 
dowanych jeko wyzyskiwaczy, ale ży- 
dów jako żydów. 

Co do drugiego momentu, o ile ba- 
rabi broniąc się, iż poszkodowani byli 
napastnikami, kto z a żydów naszych 
z natury tehórzliwych, a kto widzi 
tu silne postacie oskarzonych, nie u- 
wierzy temu. 

W dalszym ciągu wykazuje dr. So- 
kal, że zaczepka była po :tronie bara- 
bów, a nie żydów. Może być, że i ba 
rabi zostali pobici, ale to rzecz natu- 
ralna, bo i uwierz napadnięty broni 
sią i staje się niebezpiecznym. Nie 
dziw, że i barabom się dostało. 

Nie zatrzymam się — mówił dalej 
dr. Sokal — pray poszczególnych mo- 
mentach, to tylko podnieść muszę, że 
był to gwałtowny napad na mienie i 
życie ludzkie, Pisano wiele, że zacho- 
wanie się oskarzonych było rycerskie, 
że szanowali kobiety i dzi ci. Nie- 
prawda rozprawa wykazała przeci- 
wieństwo. 

Co do postępowania władz a w 
szczególności komisarza Ossolińskiego, 
to było ono co najmniej dziwne. W hi- 
storyi zasłynie, że komisarz zawarł 
sławny traktat pokojowy przy grobli. 
Pomimo że dziewięciu ż ndarmów sto- 
jących na grobli było w stanie stawi6 
opór nie 500 ale 1000 barabom, zawie- 
ra p. ssoliński reprezentant rządu 
z raczelnikiem barabów Żołkosiem na- 
stępujący traktat: Oblężenie Chodoro- 
wa ustaje — Chodorów poddaje się, a 
barabi mają wolny wstęp do miasta. 

andarmów nie winię, że byli nie- 
mymu świadkami zajść, gdyż musieli 
stosować się do rozkazów, a Żandarm, 
któremi nie wolno użyć broni, jest 
śmieszną figurą. Muszę także podnieść, 
że żydzi chodorowscy nie mieszkają 
na pustyni lecz wśród sąsiadów chrze- 
ścijan i cóż robią? Jedni biorą czynny 
udział, inni namawiają, a inni wre- 
szcie zamykają bramę, by się też żyd 
żaden nie schronił. 

Co do Arbeita wykazuje, że tenże 
działał w obronie koniecznej, a jeżeli 
przekroczył ją (aha !) uczynił to w prze- 
rażeniu na widok niebezpieczeństwa, 
w jakiem ojciec jego zostawał, dlatego 
prosi o uwoln enie Arbeitera. 

Co do poszkodowanych, prosi dr. 


Następnie zabrał głos obrońca dr. 


Nasze zdrojowiska 


Truskawiec d. 31 lipca. 

Wczoraj wysła: klub troskawiecki 
złożony z kuracyuszów i kuracyuszek, 
adres na wiec do Cieszyna tej treści: 
„Oczy wydziedziczonych, a po wszem 
świecie rozprószonych Polaków spoglą- 
dają dzisiaj z życzliwością, ale i z po- 
dziwem na was Bracia Ślązacy, którzy 
wśród tylu przeciwności, zawsze odo- 
sobniani i zapominani i zaniedby wani, 
nietylko nie utonęliście w morzu ger- 
manizmu, ale jako żywy przykład o- 
wego zapewnienia króla królów: na- 
tiones fecit sanabiles, stanęliście jako 
żywa, a nigdy nie pożarta cząstka na- 
rodu, co miał wielką przeszłość, i dd 
Bóg, doczeka świetnej przyszłości. Wy 
trwajcie i ufajcie, bo świętej sprawy 
zwycięstwo zapewnione, a Wasza pra- 
ca będzie bodźcem tak dla chwiejnych, 
jak i dla zimnych, by się skupiali pod 
jednym wielkim sztandarem i ożywiali 
jedrą jedyną myślą „zbawienia Ojczy- 
zny.* 

Również wczoraj zwiedził Truska- 
wiec Adolf Czerny i zamieszkał u Ra- 
multa, jedynego w naszym kraju zna- 


szem przemówieniu podniósł ks. Kopy- 
ciński, iż rychło przyjść musi do tego,' 
by najliczniejsi 1 najpotężniejsi Sło- 
wianie objęli rolę przewodnią w Eu- 
ropie, a i w całym świecie. A który 
naród z pomiędzy Słowian zostanie 
powołany do odegrania tej roli? Pra- 
wda, że Moskale są obecnie napotę 

żniejszem między Słowianami pań- 
stwem, ale ich misya nie jest poje- 
dnawcza, coby wolność i swobodę na- 
rodom zapewniła, ale zaborcza i de- 
spotyczna, i dlatego żaden naród sło- 
wiański, szanujący swą wolność i swo- 
je tradycye, nie rzuci się dobrowolnie 
w objęcia Moskwy, ohyba w chwili; 
desperacyi lub po wyzuciu się z miło-, 
ści ojczyzny. Zostają tedy dwa u, 
dy historyczne Polacy i Czesi. A po- 


nieważ narodów zabić nie można, chy- | 
ba że same zadadzą sobie śmierć przez sławów : „Dalej wytrwale, zwycięstwo przed gres geologiczny. 


samobójstwo, więc i misya tych dwóch | 


narodów nie skończona. — Wspomniał, 


pod Białą Górą, po której to klęsce, 
zdawało sią. że Czesi na zawsze zo-| 
stali wykreśleni z liczby istniejących 
narodów. Następnie skreślił ów podzi- 
wu godny ruch czeski, który na nowo, 


powołał do życia naród i postawił go, 


dzisiaj pod względem ekonomicznym, : 
kaj 13 a nawet i poa na 
odpowiedniej wyżynie. Z historyi pol-' 
skiej podniósł misyą naszą na wschód, | 
którą zrozumiał Chrobry, Smiały i na- 
stępni królowie polscy. Zaznaczył z 
radością, iż owo straszne „Polska nie- 
rządem stoi“ zaginęło, bo Polacy dają 
dowód karności, rządzenia innymi i s0- 
bą i poznali, że na ludzie należy bu- 
dować lepszą przyszłość. Wspomniał 


Macierzy serbskiej“, do „Budzińskiego, 


cześć społeczeństna polskiego, które wdowim 
groszem złożyło się na utworzenie tej szko- 
dy kresowej. Z kolci nastąpił szereg toastów. 


„w których wszyscy mowcy zaznaczali łącz- działu krajox ego, 


ność Ślązka z resztą Polski. 

Prócz wymieuionych już przez nas de 
pesz na wiec pclski w Cieszynie, nadeszło | 
jeszcze całe mnóstwo innych, z których, nie. 
mogąc wszystkich, część bodaj wymieniamy. | 


Towarzystwo bratniej pomocy słuchaczy uni- 
wersytetu lwowskiego, lwowska Czytelnia a 
kademicka, ruskie towarzystwo Akadrmiezna 
Gromada, d- kh gaci stowarzyszeń i korporacjj 
rzemieślniczych we Lwowie, którzy oraz wy 
syłają delegata na pogrzeb w osobie p. W. 
Jabłońskiego. Z ratus.a, z Wydziału krajo- 
wego, z kasyna miejski go, Koła literackiego, 
Sokoła, Ossolineum, z Gwiazdy, ze Skały 
zwieszają się żałobne flagi. Lwowska Rada 
miejska wyszle wieniee na trumnę Elego i 
telegram kondolencyjny. Poszczególne stowa- 


są tylko żydami, — A któż kupczy ludz 
kim towarem w Warszawie, jeżeli nie żydzi ? 
Mułoż to wynieźli dziewcząt z Warszawy, 
Litwy i Kaukaru do Argentyny? Czyż co 
roku dzienniki nie ogłaszają na swych ła- 
mach częstych wypadków zdziczenia i upad- 
ku moralnego i faktów, jako żydzi wydają 
wojnę nieoficyalną publicznej i prywatnej 
moralności w Rosyi, równie jak w Galicyi? 
Ze w czasie powstania r. 1863 znalazły się 
unikaty sprzyjające narodowi polskiemu, to 
nie dowodzi wcale, żeby już naród żydowski 


rzyszenia i instytucye porozumiewają się, w | czuł się polskim, były to syngieltony, jak 
jaki sposób uczcić pamięć śp. Asnyka, prze- iw muzyce najlepszej zajdzie niekiedy dysso- 
ważnie, jak np. uczynili to urzędnicy Wy-|nans. Czyż ostatecznie gdyby żydzi w inr- 
urządzają między sobą nych krajach zm'eniali swoją politykę i na- 
składkę na szkołę ludowa w Białej, zamiastirodowość, my w Galieyi bylibyśmy tak nie- 


wieńca n trumnę Kiego. 

Artysta rzeźbiarz Tadeusz Błotnieki zdjął 
maskę pośmiertną Ś. p. Asnyka, 

Zapiski osobiste. Prezydent wyższego 


i udolni albo nie godni, żeby naszej polityki 
;żydzi nie przyjęli? A przecież ani Polakami, 
, ani Rusinami oni nigdy nie będą — to fan- 
tazya i chimera tych, co nie znają charak- 


I tak przyszły d-pesze następujące : „Szczęść sądu kraj, dr. Tchórznicki powrócił do Lwo-|teru żydów! We wszysikich manifestach ra- 


Boże obrońcom praw szkolnictwa polskiego ' 
na Ślązku*. Władysław Sapieha, Witold: 


wa i objął urzędowanie. 
Wiceprezydent sądu p. Dylewski wyjeż- 


binistycznych, artykułach Blocha itd., żydzi 
są przedewszystkiem żydami tj. ich zasadni- 


Czartoryski, ksiądz Sapieha, Leszek Wiśniow ;dża w czwartek na uriop sześciotygodnie- cze principium ustaw talmudyzmu, a stolicą 


ski, „Duchem łąszymy się z wami w obro- 
nie słusznych praw*, Polacy w Kamionce 
Strumiłowej. „Usiłowaniom waszym w obro 
nie polskiego giimnazyum na Ślążku przesy- 
łam Szczęść Boże" Adam Sapieha. — Roda- 
kam wiecującym w Mostach pozdrowienia. 
Szczęść Boże w walce o najświętsze prawa 


ladu!“ Dziennik Balński. — „Wyrazy pro- 


testu przeciw krzywdzacemu [naród polski 
rozporządzeniu Szczęść Boże! obradom zasy-! 
ła Młodzież polska Stanisluwów. — Stani- 


wami!" Koło towarz skie mieszczańskie. — 
Stanisławów : „Oby wasze obrady odniosły 


jańskiego Społecz. — Stanisławów : „Szczęść 
Boże w obradach wiecu“ Tow. muz. im.' 
Moniuszki, — Stanisławów : „Życzące korzy- ` 
stnego wyniku dzisiejszych obrad wiecu łą- 
czymy się z wami ślae wyrazy otuchy i 
braterstwa“ Bank Mieszczański. — Lwów: 
„Myślą i sercem złączeni z Wami życzymy ; 
braciom Ślązakom rychłego a pomyślnego 
wyniku walki z wrogami polskości „Mło- 
dzież Technicka. — Swoszowice: „Goście 
kąpielowi w Swoszowicach łączą się z brać- 
mi, którzy dzisiaj pod prastarą wieżą pia- 
stowską w Cieszynie zdania swoje otwarcie 
i legaluie wypowiadają. Ks, Mat+ski, Niewia- 
rowski, J. Bociański. — Rzeszów: „Grono 
obywateli niezawisłych zebrane w redakeyi 
Kuryera Rzeszowskiego zasyłoją serdeczne, 


o działalności Czernego jako znawcy | Szczęść Boże solidaryzując się w zupełności kła 
pracy narodowej i literackiej Łuży-|z uchwałami zapadłemi na wiecu, Czołem! myjnie letnim pozw denie powtórzenia egzami- 
ozan, o których pisał do „Czasopisma | — Łupków: „Przesyłając 20 zł. na rzecz | py z jednego przedmiotu, a pragną go skła- 


gimnazyom zasyłamy w pracy CY 


miesiącznika Łużycy*, a dla kreye 
tłómaczył niektóre utwory polskie NA | 
witana sława polskiej ziemi i jej ludowi 


język łużycki. Podniósł, że zwidził on 
wszystkie ziemice Polski i napisał pie- 
śni białoruskie z melodyami, które o-|odrodzouemu na Slązku* W. i Stan. Elja- 
gl siła krakowska akademia umieję- | szowie. — Karpiów. „W podjętej akcyi do 
tności drukiem w „Zbiorze wiadomośc- | uzyskania należnych praw starej dzielnicy; 
do antropologii krajowej“. A powita-| Piastów bierzemy udział duchem i sercem 
wszy go w imieniu zebranych, popro-| weźmiemy i czynem, jaki uchwalicie ro- 
sił o przemówienie. zumni zapałem jednostek silni stając w o- 
Adolf Czerny, liczący około lat 85,|branie praw swych ramię przy ramieniu. 
zdrowia słabowitego, przemówił drżą-j| Da Bóg uie damy się“. — Zagórze. „Oby 
cym od wzruszenia głosem, dziękując | wies ten był przynajmniej Płowcami, zanim 
za niezasłużoną owacyę. Skreślił dzia- | nastąpi nowoczesny Grunwald" „Sokół“ za- 
łalność i przywiązanie Jelinka dla Po-|górski, Dalej nadeszły depesze: od Mieczy- 
laków, Jelinka, swego najserdeczniej-|sława Paszkudzkiego z Przemyśla; z Wy- 
szego przyjaciela, któremu na łożu {działu klubu konserwatywnego z Krakowa; 
śmiertelnym przyrzekł iść w śladyjz Wisternetz na Morawie: „Sława Wam za 
ego i pracę jego dalej wypełniać. |pracę na polu parełowem. Upominajcie się 
Wspomniał o życzliwości Czechów dla |o słuszne prawa swe, prot»stujcie przed na- 
Polaków, których wspólna niedola na- |dużyciem i trzymajcie wysoko sztandar pol 
wet, oprócz innych historycznych |ski. Wiedzcie, że na was patrzą miliony“, 
związków, łączy, i zapewnił o swej jpodp. dr. Holubek i Nowobelski. — Miasto 
szczególnej miłości do narodu polskie- | Bochnia: „Przystępujemy do Waszych uchwał 
go. Zakończył swe przemówienie gsło-|wiecowych. Życzę powodzenia, Burmistrz dr. 
wy: „Naszem hasłem niech będzie| Maiss*„— Z Czernichowa: „Obrońcom praw 
wspólne poznanie się, porozumienie ij narodu szczęść Boże! Dyrektor Bastyan*. — 
pokochanie*. Magistrat wadowicki: „Freey w  słnsznej, 
Po tem garstka knuracyuszów ze-|sprawie na wiecu ludowym szezęść Boże!* 
brała się około wspólnego stołu i tu|podp. Nartowski. — „Nie mogąc przybyć na 
nasz niezmordowany i zapobiegliwy |wiec polski, przysyłam dzielnym bojownikom 
dyrektor zakładu, Mizerski, wniósł] za święte prawa nasze słowa uznania i sza- 
pierwszy toast na cześć gościa w sło-| cunku, Niech Bóg opiekuje się naszym 
wach serdecznych, podnosząc jego za-| Slązkiem. My wszyscy jak jeden mąż z Wa 
lety jako pisarza i przyjaciela Pola-|mi. Wład. Bełza — Młodzież pol. z Prze- 
ków. Drugi toast wniósł ks. Kopyociń |myśla: „Zebrani 31. lipca przy krzyżu na 
ski na czeż£ć pobratymozych narodów.j cześć Wiśniowskiego i Kapuścińskiego wy 


drogiego nam ludu ślązkiego serdeczne Szczęść 
Boże wiecowi polskiemu* Urzędnicy budowy | 
kolei Łupków-Cisna. — Zakopane: „Z Tatr | 


Sama uaran. O OOOO a 


Dalej prezes klubu Krzyżanowski i ks. 
Gromnicki uczoili toastem gościa. 
Donoszę, iż z okazyi imienin Bole: 


stawionym, solidaryznją się z uchwałami na 
wiecu zapadłemi, zasyłają zgromadzonym ro- 
dakom słowa szczerej zachęty w pracy nad, 


wy. 

Zastępeą dyrektora lwowskiej policyi ma 
zostać dotychezasowy kierownik biura bez- 
pieczeństwa p. Schaechtel, jego zaś miejsce 
objąć ma najstarszy komisarz p. Christa, 

Radca prokuratoryi skarbu dr. A. Baiko 
przeniesiony został do Krakowa jako kiero- 
wnik tamtejszej ekspozytury prokuratoryi 
skarbu. 


Dr. Emil Habdank Dunikowski wyjeż-| 


dża do Petersburga na międzynarodowy kon- 


Mianowania. Docentami prywatnymi 


na fakulteccie medycznym uniwersytetn Iwow-/ 
dalej o owej strasznej klęsce Czechów , pożądane skutki“ Wydział Związku Chrześci- skiego zamianowani zostali: dr. Grzegorz! 


Ziembicki i dr. Wiktor Wehr. 

Ustno egzamina dojrzałości rez- 
poczng się w gimnazyach : św. Anny w Kra- 
kowie (popr. i całe) 21. września ; św. Jacka 


w Krakowie (poprawcze) 18. września; w; 


gimn. III. w Krakowie (p'prawcze) 20. 
września; w gimn. akademickiem we Lwo- 
wie (poprawcze i całe) 16. września; w 
gimn. Fr. Józefa we Lwowie (poprawcze) 
21. września; w czwartem gimn. we Lwo 


września; w drugiem gimn. we [Lwowie 
(poprawcze i całe) 27. września. W szkołach 


realnych: we Lwowie (poprawcze i całe) 
27. września, 
Abituryenci gimnazyów z jęcykiem wy- 


dowym polskim, którzy otrzymsli w ter- 


duć we Lwowie, mają się zgłosić do tego 
egzaminu w dyrekcyi gimn, Franciszka Józefa 
do 5 września Abituryenci czwartego i pią- 
tego gimnazyum we Lwowie, mający skła- 
dać egzamin poprawczy z jednego przedmio- 
tu, składać go będą we włusnym zakładzie, 
a zgłosić się mają również w powyższym 
terminie. Wszyscy zaś iuni abituryenci mają 
się zgłosić w Dyrekcyi jednego z wymie- 
nionych zakładów również najpóźniej do 5 
wrzęśliu. 

Muzyki wojskowe w Sierpnia przy- 
grywać będą przed namiestnictwem duia 5 
119 — przed głównym odwach:m dnia 12 
i 26 — w parku stryjskim 40) — przed 
gmachem iewalidów dnia 17 — na górze 
zamkowej dnia 24 i w ogrodzie pejezurckiim 
dnia 3L b. m. 

Samobójstwo  Zarobuik lwowski, Jan 
Anderle starzec 60 letni, odebrał sobie ży- 
cie przez powieszenie. Powodem samobój- 
stwa miało być nieszczęśliwe pożycie mał- 
żeńskie 

Maski czy Żywe twarze? Jeden z 
naszych czytelników prosi nas o stwierdze 
nie, że dwojako możaa rozumieć ten oto 
ustęp uwag Jakóba z pod Giewontu, stre 
szczonych z s.łego tygodnia w Gazecie w ar- 
tykulu pt: „Zydzi i socyaliści*; „Zyd zwie- 
nia politykę i narodowość stosownie do miej- 
sca i okolezności. I tak we Wiedniu i w 
Berlinie jest Niemcem, w Peszcie Węgrem, 
w Rosyi, ba nawet na Rusi i Litwie Mo- 
skalem, w Warszawie Połakiem, a u nas 
nim się nie czuje.. stolicą ich moralną i po- 
ltyczną w Austryi jest Wiedeń, chyba że 
ich stamtąd autysemityzm gdziejadziej wy- 
kurzy*. 

Można mianowicie sądzić, iż Jakób z pod 
Giewontu w słowach powyższych przyznał 


sława Jecza złożyli jego goście sto zł.| wywałczeniem należnych i słusznych praw |żydum zdolność i chęć asymilowania się ze 


szyńskiego; a staraniem p. Krzyża- 
szego, wysłano do Biały na szkołę lu- 


dową 61 zł. 30 ot. 


śniach Karpińskiego ks. Gromnioki, ; 
oności bardzo licznie zebranych gości, 
na rzecz budowy kościoła w Chorosko-; 


weselsze. Truskawiec gości nie może. 
już pomieścić. Stąd też niektórzy na-| 
rzakają, zapominając czy może nie 
wiedząc że ani wlaściciele Traskawca, 


la: „Cudzego nie żądajcie, swego me dajcie. ! 


Polska wspominać Was hędzie*, — Dr. Jó- 


szacunku“. -- Od Kuryera stanisławow 


manizacyjnym i gwałceniu naszych praw na- | 
rodowych, przesyłamy ze ws bodnich okre- ` 


może. — Echo Przemyskie: „Z wiecem 
wołamy z całego serca: szezęść Boże obra- 
dom i pracy narodowej!* — Z pism war- 
szawskich przysłały depesze Kuryer Co- 


| 


jako stypendyum dla gimnazyum oie-| dla braci na Sląsku*, — Rawetz Dobromi-|ś.odowiskiem, wśród którego żyją, albo też 


Że uznał w żydach doskonałych aktorów, co 


nowskiego, który jest duszą klubu na-| Wy dodaliście Polsce odwagi, to też cała zualawłszy się w jakiemó społeczeństwie jak 


pa scenie, przybierają taką na twurz maskę, 


jzef Kosterkiewicz z Przemysła: „Cześć bra | jaka odpowiada granej właśnie sztuce w da- 
Wieczór zaś miał odczyt o pie-|ciom ze Slązka, rodakom wyrazy głębokiego | nem poństwie. 


Otóż czytelnik nasz w dalszym ciągu 


proboszcz i dziekan buczacki, w obe-| skiego: „Protestując przeciw zapędom ger-| prosi o skonstatowanie, że słowa Jakóba 


z pod Giewontu można w tem drugiem tyl- 
ko brać znaczeniu, w którem je Jakób z pod 


wie, miejsca urodzenia Karpińskiego. sów Ojczyzny szczęść Boże”. — Od ks. Pa- | Giewontu skreślił i w którem je Gazeta 
Pogoda zawitała, więc też i twarze |stora nadeszło uniewinnienie, że przybyć nie przytoczyła. Żydzi biorą tylko coraz ud- 


mienne maski na się, stosownie do spule- 
czeństwa, w którem żyją, fakta bowiem do- 
wodzą — jak powiada nasz czytelnik — że 
Żydzi charakteru swego narodowego wcale 


ani dzierżawcy oudów ozynić nie mo dzienny. Tygodnik ilustrowany, Wiek i nie zmieniają i wszędzie są żydami, czy to 


gą, bo nie odrazu Kraków zbudowano. 


5 ! 


petersburski Kraj. 


we Wiedniu, czy w Peszcie, czy w Warsza- 
wie, czy w Brodach. Bo jeżeliby we Wie- 


|ich moralną jest „Alliance Israélite“. 

! Otóż dla Polaków w Galicyi jest naj- 
' ważniejszym momentem dobijać się w sej- 
„mie i parlamencie rówuouprawnienia z ży. 
|dami, bo my ani tych praw, ani wolności 
nie posiadamy co żydzi, a zadaniem ua- 
‘szem, jeśli chcemy podnieść się moralnie, 
ekonomicznie i politycznie, walczyć z tem, 
co żydostwo z sobą złego niesie. 
Zaburzenia w krakowskiej fabryce ey- 
„gar zostały złagodzone. Roboty idą dalej 
' normalnie, 

| Echa wv»yborcze. Rozprawa karna 
o gorlinkie zaburzenia wyborcze — o której 
, rozpoczęciu przed sądem w Jaśle wczoraj 
donosiliśmy — zakończyła się zasądzeniem 
„J. Kopczonia na 6 miesięcy, J. Furmauka 
na 4 miesięcy, a J. Kirszonka na 2 mie- 
siące ciężkiego więzienia, 

W Jaślikuch miasteczku na granicy 
„powiatu Sanockiegn a Węgier dnia 1 bm. 
"piorun wpadł do kościoła i zabił na miejscu 
Maryannę Winnicką a dwie inne kobiety 
ciężko poraził. W kościele powstała panika, 
a w ścisku przy drzwiach wiele osób odnio. 


,wie (poprawcze) 18. września; w gimn. pią- gło obrażenia. 
„tem we Lwowie (poprawcze i całe) 21. | 


Pożar w ciagu dwóch dui nawiedził uż 
trzy razy wieś Dzików, położoną tuż obok 
Tarnobrzega I tak w nocy z 30 na 81 lip- 
ca wybuchł ogień w zachodniej części Dzi- 
kowa, niszcząc pięć zabudowań. zamieszka- 
łych przeważnie przeż zarobników. Tego 8u- 
mego dnia o godz. 6 popołudniu powstał 
nowy pożar tuż obok zupełnie ugaszonego 
pogorzeliska i w jednej chwili objął dwana- 
ście zabudowań gospodarskich. 

Zaledwie zdołano ugasić zgliszcza a już 
a jnż o 11 godz. w nocy powstał trzeci po- 
żar i zniszczył znowu pięć budynków. Dzię- 
ki energicznemu raluskowi straży ogniowej 
z Tarnobrzega i sąsiednich gmin, nie przy- 
brały pożary te, któzych przyczyna dotąd 
nie wiadoma, szerszych rozmiarów. 

W Skolem z prawdziwym żalem po- 
żegnała cała miejscowa i okoliczna inteli- 
gencya p. B. Geciowa, który dotychczasową 
posadę poborey podatkowego w Skolem, 7a- 
mienił na posadę starszego kontrolora w 
Siryju. Zebrani licznie na skromnej wiecze- 
rzy przedstawiciele wszystkich zawodów, po- 
żegnali go życzeniem, aby wszędzie pozy- 
skał sobie taki mir i sympatyę, jak to mu 
się w Skolem udało. 

Senzacyjna zbrodnia. Z Wiednia te- 
legrafują, iż w poniedziałek w środmieściu 
w biały dzień, kobieta, 81-letnia robotnica, 
Jadwiga Mruczek, napadła w zdradziecki 
sposób z nożem na właścicielkę sklepu mo= 
dniarskiego Emilię Skoda w celu rabunku, 
Plan jednakowoż się nie udał. Zbrodniarka 
znajduje się w ręku policji. 

Samobójstwo. W Budapeszcie zastrze- 
lił się Jau Silnicki, zięć p. Chodackiego, 
aptekarza z Tarnowa. 

Grecko oryentalny rumuński kon- 
gres kościelny zwołany został do Sybiru na 
13 października, 

Uniwersytet katolicki dla kobiet 
będzie niebawem założony w Waszyngtonie, 
Wykładów będą mogły słuchać dziewczęta 
katolickie, które ukończyły 17 lat życia, 
uczęszczały poprzednio do wyższych zakła- 
dów naukowych i zdały pomyślnie egzami- 
ny. Studentki otrzymywać mogą w nowym 
uniwersytecie tytuły bakalauretek lub dokto- 
rek medycyny. 

Produkeya węgli kamiennych w 
Japonii wzrasta z olbrzymią szybkością. W 
roku 1875 wykopano 560.000 ton, A w r. 
1898 już 8,307.000. Połowa pozostaje w 
kraju, a reszta idzie do Chin i do San 
Francisko, konkurując z węglami tonkiń. 
skiemi i australijskiemi, 


a | SEEEmi 


Lwowskie Koła pań i panów „Towa- 
rzystwa szkoły ludowej“ chcąc uczcić pa- 
mięć zmarłego wieszcza a swego  nieodżało- 
wanego prezesa Adama Asnyka uchwaliło 
złożyć na trumn'e jego wieniec z kvrt „To 
warzystwa Szkoły Ludowej“ i wzywa swych 
członków, aby pospieszyli podpisywać te kar- 
ty, które się znajdują we wszystkich księ- 
garniach lwowskich. Przy podpisywaniu kart 
pależy złożyć 10 ct. Pieniądze te przezna- 


Pcgrzeb Asnyka odbędzie się w pią- 
tek w Krakowi k WMA 
| Krakowska Rada miejska — jak tele- 
igrafują — uchwaliła urządzić pogrzeb Asny- 
jka kosztem miasta, a zwłoki złożyć na 

Skałce. 

Wydział krajowy uchwalił urządzić w 

Sprawa ceieszyńska. W Cieszynie po | dniu pogrzebu nabużeństwu żałobne kosztem 
zamknięciu wiecu polskiego dnia 1, bm. od-|kraju. złożyć wieniec na trumnie poety, wy- 
było się zebranie młodzieży akademickiej |wiesić na gmachu sejmowym  żałobną cho- 
ślązkiej, należącej do towarzystwa „Znicz“ rągiew i przesłać synowi zmarłego pismo 
w górnej sali restauracyi Zwiebera. W ze- | kondolencyjne, 
braniu, prócz młodzieży ślązkiej i delegatów; Związek sokoli wezwał wszystkie towa- 
zamiejscowych tow. akademickich wzięły rzystwa okręgu krakowskiego, aby wzięły 
udział liczni uczestnicy z gości, przybyłych gremialny udział w pogrzebie ś. p. Asnyka, 
ze wszystkich stron Ślązka i z kraju. Zebra- innym towarzystwom sokolim zalecono wziać 
nie zagaił inż. Kołek z Karwiny (b. prezes udział w pogrzebie przez delegatów w stro- 
„Ogniska“ w Leoben) podnosząc znaczenie jach sokolich. 
manifestacyi ludu ślązkiego. Akad. Wróblew : Towarzystwo szkoły ludowej urządza w 
ski ze Lwowa imieniem lwowskiej i czer- dnia pogrzebu śp. Asnyka nabożeństwo ża- 
niowieckiej młodzieży polskiej toastował na łobne we Lwowie, wysyłą wieniec z biletów 
cześć młodzieży ślązkiej, grupującej się w oraz delegatów na obrzęd pogrzebowy. 
tow. „Znicz“, a na ten toast odpowiedział, W mieście Lwowie we wszystkich sfe 
przewodn. tow. „Zniez%, akademik Włady- rach objawiają żałobę z powodu zgonu śp. 
sław Michejda (eyn pastora Michejdy z Naw- Asnyka. Telegramy kondolencyjne wysłały : 


KRONIKA. 


Lwów d. 3 sierpnia 


a< 


dniu mieli być Niemcami, to dlaczego anty- Cza Towarzystwo na budowę szkoły polskiej 
semici mieliby ich wykurzać? Otóż nie zin. w Białej, która była celem pracy osta- 
nej przyczyny to czynią, jak, że żydzi nich dni zgasłego poety i będzie nosić 
są żydami, A w Berlinie czyż mie było imię jego. 

przed kilku laty heo antyżydowskich? Na' Mapa gal. terenów naftowych o- 
Węgrzech również prowadzą politykę tylko Pracowana przez prof. dr. R. Zubera wy- 
żydowską a nie węgierską, rdzeń bowiem ' Szła z druku i jest do nabycia w raedakcyi 
narodu węgierskiego przeciwną jest ustawom Nafty. 
antykatolickim, Ślubom cywilnym itd., inte-| Lwowskie tow. ratunkowe udzieliło 
resem zaś żydów jest zgnębić katolicyzm w miesiącu lipcu pomocy w 303 wypadkach, 
i wszelkie ideały narodu węgierskiego, a za- to 284 razy w dzień a 69 w nocy. Od 
prowadzić swoje ideały, zagarnąć ziemię, założenia swego d. 8. maja 1893 udzieliła 
wprowadzić zdziczenie i rozbestwienie. To stacya ratankowa pomocy w 10580 wypadkach, 
też na Węgrzech czują się prawdziwie sobą | Kalendarz. Dziś dnia 4 sierpnia: Do- 
samymi, tam dopiero mają rzetelne eldorado. ! minika W. — Jutro: NMP. Sn. 


się RosyBnami tj. gdyby politykę swą zmie- ( 
r 
TZT T(" 
je obchodzi, ale GREEZLEIEE 
czy tak nie jest i nie będzie. Na udowod- 
i broszurach swoich, że wszędzie i zawsze dycyna nie zna dotąd środka ochron- 


Czyby dla żydów mniej było honoru stąd, | Wschód słońca o g. 4 min. 40, zachód 

nili do miejsca i okoliczności, to nas nie-| 

nienie tego trzebaby dużo źródeł cytować, Do najniebezpieczniejszych wrogów 
„MIKOŁAJ LUDWIG 


gdyby w potężnej Rosyi, czy na Litwie czulij © £- 7 min. 81. 

żydów niec nie obchodzi, ale w istocie rze- 

a przecież sami żydzi twierdzą w pismech rodu ludzkiego, przeciw któremu me- 
ulica Akademicka 1. 3, 


nego, jest gruźlica (tuberculosis), po- 
jawiająca się w różnych formach i po- 
rywająca tysiące ofiar. Gruźlica jest 
w wysokim stopniu zakaźna, dlatego 
należałoby baczniej przestrzegać pe 
wnych ochronnych przepisów hygieni- 
cznych, do których łatwo się zastoso- 
wać. Kolegium lekarskie w Hamburgu 
zastanawiało się nad tą sprawą i po- 
wzięło szereg uchwał, które podajemy 
tutaj w streszczeniu z tego powada 
że i w naszym kraju gruźlica jest 
chorobą dość rozpowszechnioną, a mało 
kto zastanawia się nad tem, że cho- 
roby tej przez nieostrożność łatwo się 
można nabąwić. 

Oto uchwały i rady kolegium le- 
karskiego z Hamburga : 

1. Na gruźlicę umiera corocznie 
więcej ludzi niż na inne choroby; 
w Hamburgu samym przeciętna liczba 
ofiar grużlicy wynosi na rok 1.500 
osób. Żadna choroba nie podkopuje 
tak bardzo dzielności i dobrobytu lu- 
dzi, jak gruźlica, 

2 Najczęściej zagnieżdza się gru- 
źlica w płucach, jednak uderza atte 
i na inne organy, jako to na gruczo- 
ły, kości, stawy i inne ozęści ciała. 

3. Choroba ta dostaje się do ludzi 
zdrowych przeważnie w dwojaki spo- 
sób: przez plwociny osób grnźlicz- 
nych (suchotników) i przez mleko krów 
grużlicznych. Choroba występuje na 
jaw często dopiero po kilku miesią- 
oach, a nawet po latach od chwili 
wtargnięcia zarazka do zdrowego or- 


ganizma. 
4. Udzielenie się zarazka przez 
plwociny, wydarzyć się może bezpo- 


średnio wskutek tego. że chory kaszle 
nn osobę zdrową, częściej jednak w ten 
sposób, że plwociny zasychają na po- 
dłodze, ścianach, sprzętach, a potem 
w formie pyłu dostają sią do powie- 
trza, a z powietrzem, wskutek odde- 
chu, do płuc. Narażone są pod tym 


względem szczególnie dzieci pełzające j 


lub bawiące się na podłodze, dotyka- 
jące wszystkiego i biorące wszystko 
də ust. Niebezpieczeństwo przyjęcia 
się zarazka największe jest podczaa 
chorób, u dzieci podczas odry i koklu- 
szu. Takża przez ranki wskutek zdar- 
cia naskórka, wilgotnych wyrzutów 
skórnych itp., może dostać się zarazek 
grużlicy do organizmu. 

5. Ażeby zabezpieczyć od zaraże- 
nia się zdrowych plwocinami, powin- 
ny osoby kaszlące zasłaniać usta pod- 
czas kaszlu i spluwać do osobnych 
spluwaczek (szklanych, napełnionych 
wolą i często płynem karbolowym 
zmy wanych) Chory nie przestrzega- 
jący tej wskazówki, naraża osoby 
najbliższe, rodzinę i służbę na zaraże- 
nie się. 

6. W budynkach, w których prze- 
bywa wiele osób, powinny być usta- 
wione w różnych miejscach spluwa- 
ozki, zwłaszcza zaś tam, gdzie są su- 
chotnicy. Spluwaczki najlepiej napeł- 
niaó wilgotnemi trocinami, proszkiem 
torfowym lub wodą. Trociny i torf na- 
leży od czasu do czasu spalić w ogniu, 
wodę wylewać do kanału. 

Suknie suchotników zanieczyszczo 
ne plwocinami, bieliznę, naczynia na- 
leży starannie oozyszozaó; najlepiej 
wygotować lub zdesinfekoyonować, 
sprzęty wrzątkiem zmywać. 

8. Izby, w których przebywają su- 
ochotnicy, muszą być utrzymywane we 
wzorowym porządku, powinny być czę- 
sto przewietrzane, pył usuwać należy 
częstem ścieraniem wilgotną ścierką. 
Do mieszkań po suchotnikach nie na- 
leży sprowadzać się, póki ich pod nad- 
«xorem władz najdokładniej nie zdesin- 
fekcyonowano. 

9. Osoby gruźlicze nie powinny sy 
piaó w jednym łóżku z osobami zdro- 
wemi; dzieci należy bezwarunkowo 
usunąć z izby, w której suchotnik 
przebywa. W szkołach, urzędach, war- 
sztatach przełożeni powinni cznwać 
nad tem, ażeby osoby suchotnicze 
przestrzegały przepisów pod 1 i 2 po: 
danych. 

10. Kobiety suchotnicze nie powin- 
ny dzieci karmić. 

11. Gruźlica bydła jest dość roz- 
powszechniona, a nie łatwo ją poznać. 

dy zaś zarazki gruźlicze chorych na 
grużlicę krów łatwo dostają się do 
mleka, przeto nie należy spożywać 
mleka w stanie surowym tylko goto- 
wane. 

12. Wyleczenie gruźlicy ma tem 
więcej widoków, im woześniej chory 
odda się pod opiekę lekarską. 


Angielskie „Przyjaźni . 


(Przyczynek do rozwiązania kwestyi socyalnej.) 


(Ciąg dalszy.) 


nRobotnice“ obrały sobie za wzór 
i patronkę św. Malgor.atę, która nie- 
gdyś starała się pozyskać dla chrze- 
ścijaństwa i oywilizacyi swój kraj nie- 

wierny i barbarzyński. W Margaret- 
House odbywają się zabrania młodych 
dziewcząt, które mają tam kluby za- 
baw czwartkowych, urządzają prze- 
chadzki i wycieczki dla dzieci bie- 
dnych, zwiedzają szpitale; jednem sło- 
wem walczą ze wszelkimi rodzajami 
nędzy. 

Ten sam cel ma osada założona W 
roku 1892 przez szkołę kongregacyo- 
nistów w Barding Road Canning-Town 
z cechą odmienną od dwóch osad po- 

rzednich. W Barking-Road praca po- 
za głównie na współdziałaniu ze sto- 
warzyszeniami dawniejszymi jak np. 
Związek robotnie fabrycznych, Stowa- 


Nadaje prześliczną białą płeć, 


niszczy piegi, 
Weel odbia posta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. 


"Rudy powyższe są tak jasne i zę tak jasne GE |--MiutieimiJW e JW oda diCaninih aE (PE "SOW RO WY" a leE a 
jproste, że należałoby je jak najbar- 
dziej rozpowszechnić i skrupulatnie 
wypełnić. 


Nstatnie wizdomości. 


Sejm kroacki obrał jednogłośnie 
prezydentem Daniela Stankowicza, wi- 
ceprezydentem Franciszka Spewaka. 


Wylewy i katastrofy. 


(Telegr. „Głaz. Nar.“) 


Wiedeń d. 3. sierpnia. 

Syiuacya z powosu wozorajszych 
krótkich, ale bardzo gwałtownych de- 
SZCZÓW, stała się znów krytyczną. Stan 
yogy Dunaju jest tak wysoki, jak te- 
go od najdawniejszych lat nie pamię- 
|go 6 Kanał już wystąpił z brzegów. 
Tama pod Niussdorf zalana. Wogóle 
woda podnosi się zwolna ale ustawi- 
czne, 

Hr. Badeni zwidza zalane lub za- 
grożone miejscowości. W wielu domach 

delożują mieszkańców. 

Nad Górnym Dunajem mnóstwo 
miejseowowości stoi pod wodą. Straty 
są olbrzymie. Kilkanaście fabryk zam- 
knięto. Bydła rozmaitego rodzaju zgi- 
nęło wiele. Mosty prawie wszędzie 
pozrywane. W wielu miejscowościach 
komunikacya możliwą jest tylko za 
pomocą łodzi. 

W Salzkamerguoie położenie zna- 
cznie się poprawiło. — Natomiast z 
Czech i słązka przychodzą ciągle no- 
we szczegóły o strasznych katastro- 
fach, które pochłonęły wiele ofiar w 
ludziach, 

Aprowizacya Ischlm została zorga- ` 
nizowaną. 

Berlin d. 3 sierpnia. 

Ze Slązka pruskiego przyszły smu- 
tne wiadomości o olbrzymich wyle-, 
wach. Wiele osób zginęło w falach, | 
szkody w polach są nioobliczalne. 

Wiedeń d. 3 sierpnia. 

Fremdenblatt omawia rozmiary ka- 
tastrofy powodziowej, która nawie- 
dziła Austryę i podnosi, że jak za- 
wsze w podobnych wypadkaoh, tak i 
tym razem cesarz i jego dostojna ro 
dzina pierwsi wystąpili z zachęcają- 
oym przykładem czynnej miłości bli- 
źniego. Cesarzowa zaś na pierwszą wia- 
domość o tej strasznej klęsce stanęła 
na ozele akcyi ratunkowej 

Hr. Badeni, zaraz po powrocie z ur- 
lopu, przedsięwziął stosowne zarzą- 
dzenia, aby złagodzić skutki katastro- 
fy i porozumiał się już z ministrem 
skarbu co do potrzebnych zarządzeń 
fiaansowych. Nikt mie może się łudzić 
co do tego, że wobec ogromnych roz- 
miarów  terażniejszego nieszczęścia, 
państwo w swej akcyi ratunkowej mu- 
si się liczyć z tem, że pomoc potrze- 
bna wymagać będzie milionów i że 
wołania o ratunek, wydobywające się 
z tysięcy piersi muszą być rychło wy- 
słuchane. 

Wiedeń d. 3. sierpnia. 

Wczoraj popołudniu padał znów 
deszoz, a zwierciadło wody w Dunaju 
podniosło się tak dalece, iż wynosi 
ono 450, a w niektórych miejsoach na- 
wet 530 otm. ponad stan normalny. 
Pcozyniono wszystkie możliwe przy- 
gotowania, ażeby w razie potrzeby 
przewieżó ludzi mieszkających w do 
ma-h, narażonych na pierwszy zalew, 

na bezpieczne miejsce. W tym cəlu u- 
stanowiono mnóstwo łodzi na brzegu 
i zorganizowano straż ratunkową, 
która ozawa w dzień i w nocy. 

W Baden pod Wiedniem zalała wo- 
da sklep stolarza wyrabiającego tru- 
mny i uniosła kilkanaście trumien. 
Gdy ludzie z okolicznych wsi zoba- 
czyli trumny pływające po wodzie, 
myśleli, że woda zalała omentarz, pod- 
muliła groby iuniosła ze sobą trumny 

z ciałami nieboszozyków. 
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Wiedeń d. 3 sierpnia. 
Asesor czerniowieckiego sądu han- 
dlowcgo Langenhan otrzymał tytuł ce- 
sarskiego radcy. 


rzyszenie matek chrześcijańskich, Ta- 
nia kuchnia itd. 

„Głównie zajmujemy się — czyta- 
my w sprawozdaniu — odwiedzaniem 
ohorych i opieką nad biednymi w ich 
mieszkaniach. W lecznicy naszej i po 
domach w pierwszym roku naszego 
istnienia przyszliśmy z pomocą 5800 
chorym. 

Tyle zdziałały protestantki od chwi- 
li zawiązania osad, Katoliczki rów 
nież okazały się gorliwe i czynne w 
unii socyalno - katolickiej kardynała 
Vaughana. 

Przerzucając listę członków robo- 
tnie stowarzyszenia kard. Vaughana 
ma się złudzenie, że odczytujemy kart- 
ki z księgi złotej Anglii katolickiej. 
Spotykamy na liście nazwiska: lady 
argaret Howard, lady Klary Fiel- 
ding, miss Talbot, miss Hobson, miss 
Mao-Kenna etc, a na ozele tego szla- 
chetnego zastępu dusz miłosiernych 
stol księżna of Newocastre. Dla ewan- 
gelizowania zaniedbanej dzielnicy To- 
wer-Hill, a nawet czasowego tamże 
zamieszk inia, opuszcza księżna od oza- 
gu do GZASU zbytkowne swe mieszka 
nie w West-End. Kieruje ona w Tower 
Hill, jako robotnica naczelna, klubem 
dziewcząt; tam spędza wieczory w po- 
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Minister kolejowy wydał rezporzą-|]Cambrina, dlatego jest nadzieja, że|dorów, że będzie musiała wydalić ko- 
respondentów pewnych czasopism, je- 


dzenie co do noszenia nowego unifor- 
mu przez urzędników i siużbę kolei 
państwowych i prywatnych. W dni 
służbowe nowy uniform jest obowiąz- 
kowy, poza służbą można posługiwać 
się dawnym uniformem jeszcze przez 
trzy lata. 
Wiedeń d. 3. sierpnia. 

N. W. Tagblatt dowiaduje się o 
przyjęciu deputacyi słoweńskiej przez 
Badeniego, że Badeni miał oświadczyć, 
iż rząd po wyrażeniu przez Radę pań- 
stwa wotum w tej sprawie, widział 
się zobowiązanym do zwinięcia gim- 
nazyum słoweńskiego nie próbując 
nawet ponownego wstawienia pozycyi 
na gimnazynm słoweńskie do budżetu 
za pośrednictwem Izby panów, ponie- 
waż nie jest wskazanem iść po za wy- 
rażnie objawione życzenie parlamentu. 
Właściwie było obowiązkiem rząda 
natychmiast zwinąó słoweńskie gimna- 
zyum w Cylei, ale nie można było 
dzieci wyrzucić na ulicę i trzeba było 
wyoczekać zamknięcia roku szkolnego. 
Badeni zarzucił deputacyi następnie, 
że tak gwałtownie napadnięto komu- 
nikat rządowy, na co deputacya wy- 
tłómaczyła się niejasną stylizacyą tego 
komunikatu. 

Gautsch wyjaśnił, iż gimnazyum 
oylejskie będzie zorganizowane na wzór 
trydenokiego gimnazyum państwo- 
wego, a gdy deputacya skarzyła się 
na prowizoryczny charakter obecnego 
urządzenia gimnazyum słoweńskiego, 
odpowiedział Gautsch, iż jest rzeczą 


parlamentu definitywnie rzecz zała- 


twić, dodał atoli, iż przed definity- 
wnem załatwieniem musi nastąpić 
i poprawa rozlużmonych lokalnych sto- 
sunków. 

W kwestyi osobistej dyrektora nie 


otrzymała deputacya żadnych konce- 


syj. Słoweńcy odeszli od ministrów 
nie zupełnie zadowoleni, ale bardziej 
pokojowo usposobieni. 


Lublana d. 3. sierpnia. 
Wedle pism słoweńskich przyjął 
Badeni w obecności Gautscha deputa- 
cyę wysłaną przez wiec słoweńskich 
mężów zaufania i przyjął memoryał 
w sprawie gimnazyum  oyllejskiego. 
Badeni omawiał sprawę ze stanowiska 
polityczno - konstytucyjnego, Gautsch 
zaś ze stanowiska szkolno-administra- 
cyjnego. 4 wyjaśnień obu ministrów 
okazuje się, że kształcenie słoweńskiej 
młodzieży odbywać się będzie jak do- 
tąd w nższem gimnazyum w jej ję- 
zyku ojozystym pod kierunkiem oso- 
bnego dyrektora. 
Budapeszt d. 3 sierpnia 
Po wyjaśnieniach ze strony mini- 
sira skarbu Lukacsa przyjął sejm wnio- 
sek Blaskowicza, że tylko tym oukro- 
warniom będą przyznane premie, które 
do żadnego kartelu nie należą, doda- 
tek zaś ministra Lukaosa, aby ustawa 
o premiach cukrowych wstecz działa- 
ła odrzucono. Następnie przyjął sejm 
resztę projektu ustawy o premiach 
cukrowych wedle wniosku ministra 
skarbu. 
Tryest d. 3 sierpnia. 
Na przedmieściu St. Jacob przy- 
szło do poważnych konfliktów między 
strejkującymi piekarzami a policyą. 
Strejkujący obrzucili kamieniami straż 
policyjną. skutkiem czego zarekwiro- 
wanc wojsko i to dopiero rozpędziło 
ekscedentów. 
Skutkiem strejku piekarzy cena 
chleba i bułek znacznie podskoczyła. 
Tryest d. 8 sierpnia. 
Wczoraj w południe robotnicy w 
arsenale Lloyda zastanowili roboty. 
Ogółem strejkuje 2800 robotników. 
Większa część strejkujących strejkuje 
tylko dlatego, aby demonstrować za 
uwolnieniem przywódcy socyalistów 


śród nieszczęśliwych dzieci, które 
przychodzą do niej z ułożeniem i na- 
wyczkami rnbasznemi a ozęsto ze 
skłonnościami najgorszemi. 

Tudno nam nawet wyobrazić sobie 
zdemoralizowanie niższych klas Lon- 
dynu. Niezależnie od występków wspól- 
nych wszystkim wielkim miastom, pi- 
jaństwo gubi niesłychanie wielką li- 
czbę dziewcząt, które na pół martwe 
trzeba zbierać po ulicach Londynu. 
Księżna i jej przyjaciółki przezwycię: 
żyły w sobie wszelki wstręt, by po- 
ciągnąć tylko ku sobie te biedne 
dzieci. 

Wielkie panie rywalizują między 
sobą w pomysłach zabaw, ażeby ich 
kluby mogły wytrzymać współzawo- 
dnictwo szynków sprzedających wódkę 


i gin. 
Młodzież angielska przepada za 
tańcami. Tańczą więc młodzi zebrani 


w klubach Unii socyałno-katolickiej ; 
oprócz tego uprawiają muzykę, opie- 
kunki opowiadają im historye, mogące 
zaciekawić i rozwinąć umysły dzieci, 
słuchają ioh zwierzeń, śpiewają z nie- 
mi; bawią biedne, nędzne stworzenia 
wszelkimi okey "| jakie matki mo- 
gą wymyśle 
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dziś roboty będą podjęte. 
Kopenhaga d. 3. sierpnia. 
Przybyła tu carowa wdowa. 
Kolonia d. 3 sierpnia. 
Koeln. Ztg. zapewnia, że król Jerzy 
wzbrania się podpisać taki traktat po- 
kojowy, w którymby ustanowiona 
była europe;ska kontrola greckich fi- 
nansów. 
Berlin d. 3 sierpnia. 
Lokal Anz. otrzymuje z Sofii wia- 
domość, iż zanosi się tam na jeszcze 
senzacyjniejszy proces z powodu za- 
mordowania posty Konstantynowa. 
Zastrzelono go przez omyłkę zamiast 
Takewa, którego ze względów poli- 
tyeznych zgładzić zamierzano. Prezy- 
dent policy. Piganow otrzymawszy 
doniesienienie o zamordowaniu Kon- 


Berlin d. 8 sierpnia. 

Rokowania o przyjęcie greckiej po 
życzki mimo daleko idących koncesyj 
ze strony Grecyi rozbiły się. 

Berlin d. 3. sierpnia. 

Ponieważ cesarz Wilhelm powołał 
do siet1e do Kiel ministrów Miquela i 
Reckego, rozeszły się pogłoski o kri- 
zis rministeryalnej. Otóż pogłoskom 
tym zapr. ecza Nord. all. Ztg. 

Berlin d. 3. sierpnia. 

Post donosi z Konstantynopola, że 
dyzunioki patryarcha armeński ułożył 
memoryał, który przedłoży Porcie i 
ambasadorom, i wedle którego stosun- 
ki w Anatolii znacznie się poprawiły. 

Bruksela d. 3 sierpnia. 

Podczas uroczystości na pamiątkę 
uwolnienia Brukseli od francuskiego 
oblężenia w r. 1637 zawaliła się try- 
buna, na której znajdowąło się kilka- 
set kobiet i dzieci. Mnostwo osób jest 
pokaleczonych. 

Rzym d. 3 sierpnia, 

Papież wystósował do episkopatów 
austryaokiego, niemieckiego i szwaj- 
carskiego z powodu 300 rocznicy śmier- 
ci św. Kanizego encyklikę, w której 
podnosi tegoż działanie przeciw dok- 
trynom Lutra i zaleca biskupom iś6 
śladami św. Kanizego przez religijne 
wychowywanie młodzieży i zakładanie 
szkół niemieszanych. 

Cetynia d. 3 sierpnia. 

Turecko-czarnogórska mięszana ko- 
misya zebrała się na granicy, aby 
zbadać przyczyny ostatnich starć mie- 
dzy albańskimi a czarnogórskimi pa- 
sterzami. 

Paryż d. 8 sierpnia. 

Figaro donosi, że na zaproszenie 
cesarza rosyjskiego w tegorocznych 
wielkich manewrach rosyjskich we- 
źmie udział osobna francuska misyaj 
wojskowa, a tak samo rosyjska misya 
przybędzie na manewry armii franon- 
skiej. 

Wczoraj wręczył sędzia śledczy pro- 
kuratorowi akta dochodzeń karnych 
co do przyczyn pożaru bazaru dobro- 
czynności na polach Elizejskich. Sẹ- 
dzia śledczy wnosi, że należy oddać 
pod sąd policyi poprawczej barona 
Mackau i dwóch urzędników kinema- 
tografa. 

Konstantynopol d 3 sierpnia. 

Tewfik basza poczynił co do tek- 
stu pokojowego pewne zastrzeżenia. 
Ambasadorowie obstają przy ułożo- 
nym już tekście, 


preliminarzy pekojowych, presłali już 
Porcie swą pisemną odpowiedż. 
Konstanstynopol d. 3. sierpnia. 


Anglia przyjęła onegdaj wniosek popołudniu. W przeciwnym kierunku, 
zaprowadzenia |t. J- 


niemiecki względem 
międzynarodowej kontroli nad finansa- 
mi Grecyi, zaczem go już wszystkie 
mocarstwa przyjęły. 


Porta zawiadomiła ustnie ambasa-* ciąg nr. 5054 odjeżdżać będzie z Grzy- 


różnorodne przyjemności służą tylko 
za zewnętrzną szatę, a właściwym ce- 
łem towarzystwa jest praca nad nmo 
ralnieniem , nawróceniem i prakty- 
eznem wykształoeniem tych biednych 
dziewcząt. Modlitwa, nauka, udzielanie 
rad, kolejno następują po sobie w klu- 
bach. Można się tam nauczyć szycia 
bielizny i kroja snkień, rachunkowo 
ści, muzyki, języka francuskiego i nie- 
m eckiego, stenografiii, rysunków, na- 
wet rzeżbienia. 


„Robotnice* dawszy ohleb w ręce 
swych wychowanek, roztaczają jeszcze 
opiekę nad niemi po pracowniach, fą- 
brykach, sklepach i pamiętają o nich 
czy poszły za chlebem, czy też pozo- 
stają przy rodzicach. Troskliwie pie- 
lęgnują chore, a jeżeli dziewczęta mają 
zaoszczędjzono pieniądze, stają się skar- 
bniczkami. 

W niektórych osadach są nawet, 
tak zwane „olothing clubs“, składy ta- 
niej odzieży, w których za małą ro- 
czną wkładką można w oznaczonych 
porao roku odnowió toaletę od stóp 

o głów; kto do Bożego Narodzenia 
wkładki nie wycofa, 
od niej procent. 


W innych klubach sprzedają odzież, 


dostaje jeszcze 


Czyż potrzebujemy dodawać, że telma się rozumieć tylko członkom sto- 


pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Mydlo ze soku llii „Flora”, sztuka 35 centów. 


W porze letniej najlepszy puder „KL wowianka*, pudełko 60 centów. 


stantynowa, nie poczynił był żadnych|któw strategiownych, 
kroków. gdy koszta wojenne zostaną wypłaco- 


a co do żądanych |rano przyjeżdżając do Grzymałowa o 
przez Portę poprawek kilku punktów |godzinie 6 minut 55 rano, drugi 


żeli dalej nienawistne fałsze będą spi- 
sywać o Turocyi. 

Jenerał dywizyi Behbir basza od- 
jechał do Volo. Wiezie on sułtańskie 
pozdrowienie dla armii, 11 szabel ho- 
norowych dla dowódzców, wielką wstę- 
ge orderu Osmanie w brylantach dla 
dowódzey dywizyi jazdy Solimana ba- 
szy, tudzież medale pamiątkowe dla 
oficerów i żołnierzy. 

Londyk 3. sierpnia. 

W Izbie lordów oświadczył Salisbu- 
ry, że ponieważ przyjęto już nową 
linię strategiczną między Grecyą a 
Turcyą i sułtan zgodził się już na 
oddanie T.ssalii, przeto pozostaje je- 
szcze tylko do sformułowania prawo 
Turoyi obsadzenia kilku greckich pun- 

aż do chwili, 


ne. Salisbury nie może dziś powie- 
dzieć, jak rozstrzygną mocarstwa w 
tej sprawie, gdyż zdania są jeszcze 
podzielone. 


Na każdy sposób jednak zdaje się | 


mowcy, że Europa nie ma obowiązku 


troszczyć się o to, czy niemieccy wie-l 


rzyciele Grecyi 
nie. 


będą zaplaceni 
Dopóki ci wierzyciele 


czy' 


nie bę-| 
dą zapłaceni, kredyt Grecyi w Europie |staatsbany 345'87, Lombardy 84-50, kolej 
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małowa o godzinie 7 min. 5 wieczór 
przybywając do Borek wielkich o go- 
zinie 9 wieczorem. 
Premiowanie koni. Tegoroczne 
jesienne premiowanie koni odbędzie 
się w Galicyi wschodniej: w Żółkwi 
9 września, w Szczercn 10 września, 
w Stryju 11 Ani i w Kołomyi d. 
18 września. W każdej z wymienio- 
nych miejscowości będą premiowane 
klacze w kraju chowane, a to: klacze 
rozpłodowe z źrebiętami, młode kla- 
cze, źrebięta. Jako nagrody państwowe 
„będą rozdawane w I. kategoryi: na- 
‘grody pieniężne po 35, 20, 15 i cztery 
nagrody po 10 zł.; w IL. kategoryi 
nagrody pieniężne "po 20, 1£ i dwie 
nagrody po 10 zł.; w TIL. kategoryi 
„nagrody pieniężne po 25, %0 i cztery 
nagrody po 10 zł. Nadto rozdane zo- 
staną w każdej z tych trzech katego- 
ryj srebrne medale państwowe. 

— Losowanie. Przy ciągnieniu w ło- 
skich losów czerwonego krzyża pa- 
dła główna wygrana 200.000 lirów na 
seryę 105 nr. 24, 2.000 lirów na seryę 
6101 nr. 18, po 1.000 lirów serya 1927 
nr. 30 i serya 9201 nr. 23. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 3 sierpnia Przy zam- 
kuięcin wozcrajszej giełdy notowane kredyty 
' 269 25, Kr-dyty węgierskie 397'—, Anglo- 
banki 16%'—, związku bankow. '260- — 
Unionbank 299:50, TLónderbank 240-50, 


będzie bardzo lichy. Zaprowadzenie | ag shska 25775, kolej północno-zachodnia 


kontroli nad finansami greckimi bę- | 
dzie nieuniknione, gdy Grecya Eeit 
potrzebowała pieniędzy na zapłacenie 
Tureyi kosztów wojennych, gdyż ina- 
czej mie dostanie pieniędzy. O po- 
Życzkę na ten cel toczą się właśnie 
rokowania, nie postąpiły one jeszcze 
daleko, ale jest nadzieja, 
pomyślnie ukończone. 
Londyn d. 3. sierpnia. 

Z Japonii donoszą: Kolej z Che- 
malpo (nad morzem) do Soeul (stolicy 
Korei) przeszła z rąk amery kańskich 
w japońskie, przeciw czemu rząd ko- 
reański nie zaprotestował, a nawet 
nada Japończykom koncesyę na budo- 
wę kolei z Soeul do Fusan (nad mo- 
rzem na przeciwnej wschodniej stronie 
Korei). 


że zostaną 


Dział ekonomiczny. 


Przemysł tkacki. Z Błażowej 
piszą do Kuryera Rzeszowskiego: Przed 
rokiem zwinięto u nas szkołę tkacką 
z braku uczniów. Kierownik tej szko- 
ły p. Marcin Brzęk wpadł na bardzo 
dobrą myśl prowadzenia przemysłu 
tkackiego na własną rękę, aby tym 
sposobem dostarczyć roboty uczniom 
wyszłym ze szkoły tkackiej. Przy po- 
mocy Wydziału krajowego produkuje 
pan Brzęk z byłymi uczniami swoim 
wyroby tkackie wszelkiego rodzaju w 
najlepszym gatunku i po cenach bar- 
dzo przystępnych, po jakich dawniej- 
sze towarzystwo tkackie nie mogło 
towaru sprzedawać z powodu zna 
oznych kosztów administracyi. 


Kolej lokalna Borki-Gtrzyma 
łów. Dyrekcya kolei państwowych o- 
głasza: W połowie sierpnia zostanie 
nowo wybudowana kolej lokalna Bor- 
ki wielkie- Grzymałów ze stacyami 
Borki wielkie (stacya graniczna kolei 
państw.) Kołodziejówka, Skałat i Grzy- 
małów dla cgólnego użytku publiczne: 
go oddaną. Ruch pociągów na tym 
szlaku będzie następujący: pociąg mię- 
szany nr. 5051 odjeżdżać będzie z 
Borek wielkich o godzinie 4 minut 55 


0- 
ołudniowy pociąg nr. 5053 odjeżdżać 
będkie z Borek wielkich o godzinie 3 
minut 27 popołudniu, przybywając do 
do Grzymałowa o godzinie 5 minut 28 


z Grzymałowa pierwszy pociąg 
nr. 5052 odjeżdżać będzie o godzinie 
7 minut 35 rano, przybywając do Bo- 
rek wielkich o godzinie 9 minut 25 
przedpołudniem, drugi wieczorny po 


ERĄ e „AW naboł 06 jA ian 


warzyszenia. Sprzedaż ta przynosi po- 
PA pożytek: biedni dostają tanie 
i dobre ubranie, a drobne sumy, które 
zań płacą, zasilają ohoć skromnie kasę 
stowar.yszeń i obracane są znowu na 
cela dobroczynne. 


VIII. 


Biedne dziewczęta zrazu wystra 
szone, wkrótestujęte za serce, biorą u- 
dział w zabawach, należą do ogólnej 
rozmowy i prędzej, niżeliby się można 
tego spodziewać, poddają swe zranione 
serca i mmysły nieoświecone dobro- 
czynnemu wpływowi atmosfery nowej, 
która ich otacza. 

„Dzeci te nasze — pisze księżna 
Newcastle w jednem ze swoich spra- 
wozdań, nigdy się nie skarzą, o nio 
nie proszą, ale opowiadają zdarzenia 
z życia, zakrwawiające nam serca, z 
twarzą pogodną, która odzyskała już 
często wesołość. Co za nauka — do- 
daje ta zacna pani — oo za nauka dla 
tych, którzy nic nie umieją wycier- 
pie bez narzekania, co za szczęście 
can nad temi biednemi dzieómi, 

tóre jedno słowo życzliwe prze- 
mienia,“ 

Miss Hobson, która przez długie 
lata była „robotnicą* w Londynie, 


254*—, tytoniowe 162:50, Rima 265-50, 
Alpiny 1387-50 renta majowa 10212, Renta 
korony węgierskiej 100 25, losy turec, 65 70, 
Marki —*—, 

Berlin dnia 3 sierpnia, Przy zam-, 
knięciu wczorajsze; giełdy notowane : kredy- 
ty 23130 (36824), staatsbany 14740 
(745 68), lombardy 36:50 (85 29). 

Frankfurt dnia 3 sierpnia. Przy- 
zamikniecin wczorajszej giełdy notowano Kre- 
cyty 31850 (368-98).  statsbany 298-75 
(346'02), lombardy 74-87 !85*15), alpiny 
172:60 (197:30). 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń 3 sierpnia. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiadeńskiej: kredyty 370* —, węg. zakład 
kredytowy 40150, anglobanki 162'—, 
landerbanki 240—, kaloj e państwowe 


345'50, elbetha! 258:—, akoye tyton:o- 
we 161 —, alpiny 136. 60, losy tureck'e 
6480. unionbanki 300 —, r le 127,—. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 3. sierpn. Pszenica 9:50 do 10:— zł. 
żyto 7:25 do 750, jęczmień browarny 0*— do 
0:—, jęczmień pastewny 0— do 0:—, owies 6'75 
do 7 —, rzepak 12-— do 13:—, groch 6— de 8— 
wyka 0— do 0: =, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie konopne —'— do ——, bób 
—— do  '—. bobik O'— do 0—, breczka 0:— 
do 0:— koniczyna czerwona galie. —— do 
Eaj szwedzka *— do ——, biała —'— do 
——, any da —'—, kukurudsa stara 
525 do 550, nowa 0*— do 0*—, chmiel —— 
do ——, chmiel nowy na termina od —'— do 
——, spirytus M —— do ——, na term- 
min = 40 > Tymotka —— do ——, 
Waranty — — spia „żer _, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 3 sierpnia. 


Hotele : Bellevue s Metropol KE. Jano- 
wicea we Lwowie. M. Piątkiewiczowa z 
Przemyśla, J. Sikorski z córką z Warsza- 


wy, M. Martinatz z Wiednia, dr. C. Hosio z 
Brestonu, M. Aksełbrad z Podwołoczysk, 
F. Nowosad z Załoziec, B. Sternberg i C. 
Luttwsk z Sniatyna, A. Neiviel z Fiumy, 
K. Müller z Kiirnberg. J. Knapisch z JA- 
gerndort. 


AmelewEAIE. 


a tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Dr. Józef IZlein 


obrońca w sprawach karnych mieszka nl. Koper- 
nika Nr. 24, piętio II. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika | 22 od 3—5 popol. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


wyraźniej określa myśl książny New- 
cast! e 

„Im wyżej w hierarchi społecznej 
stoją „robotnicy“, tem większe powo- 
dzenie ma ich praca." 

Miss Irwing dodaje w tej samej 
kwestyi: 

„Dzieci tem łatwiej się do nas 
przywiązują, im bardziej są przeko- 
nane, że nie przes obowiązek sta- 
nu, ale z dobrej woli ku nim się zbli- 
żamy.* 

Ktoś słusznie zauważył, że lad tak, 
jak kobiety z zadziwiającą bystrością 
poznaje się na tych, którzy mówiąc 
doń o miłości, mając oo innego na 
myśli. To twierdzenie wielekroć spraw- 
dziła przez doświadozenie Unia socyal- 
no-katolicka. 

Jak widzimy ze sprawozdań wielu 
jej „robotników“, wszyscy oni docho- 
dzą "do wniosku: że moralny wpływ, 
wywierany na biednych przex ich do- 
broczyńców, jest w prostym stosunku 
do ich położenia społecznego. 


(D. n) 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


DZIEŁA 
Śp. K3. krcydisk, Felilskieco. 


1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Pod wodzą Opatrzności. Cena 1 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 
Oskar i Wanda, obraz dramaty- 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 
Cena 1 złr, i 20 ct., z przesyłką 
o 156 ct. więcej — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Le WŁAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi. 


DROBNE OGŁOSZEN 


Ko: torencye o powołaniu. Cena 


I » _ e ` 
zwytzajnej dobroci * 


stołowe, białe i 
czerwone, Z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 


8a 
Win 
l W: 
wzorowej 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 
Brzytwy Arbenza 


z dająca się odmienić klingą, 
są sławne w świacie z nad- 


j 


zdumiewającej ła'wo Sou jA 
ści przy goleniu, Nie są to niemieckie, 
it. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 
katy, a oznaczona imieniem i adresem fa- 
brykanta A Arbenz, Jouzne, Doubs , daia- 
ce mujzupełniejsza rękojmię jakości, 
pewności | prawdziwości! Każda sztu- 
ka, ktorsby przy użyciu nie odpowiadał: 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo- 
šc} zmievioną na inną. Do nabycia wa 
8052 


+ c 
4 


wszystkieh handlach. 


IA po i et. od wyraza. 


||| ASZYNKI 

lodów (z korlką z boku) pojemności 
1, 2 8 Ltry po złr 550, 6* 0, 750. Ron- 
dla mosiężne do smażenia konfitur po złr 
2:40, 2:80, 8:50, 4*— i 5*— poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny wa Lwowie 
plac Kapitulny | (naprzeciw katedry). 


Po znanych niskich cenach 


Kołdry szyte, materace 
(wyrób domowy) poleca magazyn F, Knauer: 
Syn, Lwów, plac Kapitulny. 


HŁOPIEC Lit 15, z ukończoną 4 kl.- 
si. poszukuje m'ejsca do terminu. Biiż- 


s a wiadomość: Rządyisty, Kleparów 217. 


7, IAA LOKALU. Pracownia klachar- 
d ska i wypczyczalnin wanien Piotra 
Śiwińskiego przeniesioną ‘ostata w ulicę 
Krata |. 3, realnośs Wgo br. Hraniokiego. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
blacawstwa wchodzące, 4:0 


Fabryka mydła 


iświec ~" 
Barona St. Hagen w Bełzie 


poleca swe najlepsze wyroby 
krajowe, mydła we wszystkich 
jakościach po cenach bardzo 
umiarkowanych. 
Zamówienia wykonują się odwrotnie 


| F 
„Kxsięcator* 


de Ritter!!! 


pod każdym względem bez żadne- 
go porównania lepszy jak wszy- 
stkie inne tego rodzaju Środki. 
1000 podziękowań, 10 medali, 2 
dgplomy, 2 herby prństwowe. 


ledna próba wystarczy! 
Broszury darmo. 
Kantor: Wiedeń , IV. Hauptstr. 
Zastępców poszuknję. 
Już nie ma grzyba ani 
wilgoci w murach, 


merykańskie do robieniaj 


| rę rk żonaty, lat 36, dwoje dzie” 
ci, łiegły w swoim zawodzie, poszu- 
Łaskawe 


kuje posądy teraz lub później. 
466 


zgłoszi nis: J. J. poczta Ossowue, 


| ENGLOTY i gruszki oraz wsz,stkie 
najlepsze owoce rozsyła w 5-klg. ko- 
Bzytach, rengloty po złr. 1-40, gruszki 
stołowo po złr. 1'10 zs pobraniem z góry 
szcz. kach. 451 
OSADA POCZMISTRZA wskutek re- 
zygnacyi do objęcia. Za nadzór nad 
wydzierżawionym obszarem dworskim, 
kompet-nt bezdzietuy otrzyma pomieseka- 
nie, opał, użytek ogrodu i gruntów. Oferty 


na konie, 

Koce czej wełny, duże, ładna, w pasy 
czarne z pąsowcm lub z żółtew, po zir. 
6'50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


WILLA 


inb wynającia przy rogatce lwow- 

skiej. Oferty pod: T. 1000, przyj- 

muje Biuro dzienników Buchstaba 
ulica Karola Ludwika 1. 33, 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabosci meskiej. Przez le- 
| karzy n*jlepi j polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 29 et. w markach. J. Aa- 
genfeld, e. k. właściciel przywileju, 


Wiedeń, IX. Tirkonstrasse 4. 


KAST 
JA zB dBi 


Teatr letni. 


stara i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emil Welnar 
EN 


WIEN 
I.. Salzthorgasne 8. 


Teatr letni. 


Ogromny sukces 
wszystkich widowisk! 


Wysyłka i urządzenie lelegrafów 


dla domów i hoteli, 


Urządzenie telefonów, 
Pioruncchronów, 
Przyrządy 
lecznicze, 


Dświętlenia 
eiektryczne, 
Wszystkie części 
skladowe po ce- 
nach fabrycznych. 


Cenniki darmo. 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 1. 38 
poleca : 1821 
Wapno hydrauliczne prawdziwe 
Kufste'nskie (Roman Cement), 
najlepszą markę. 
Cement Portlandzki. 
Ogniotrwałe cegły. 
Gips alabastrowy do sztukateryi, 


| Codziennie wysprzedany teatr. | 


W środę 4 sierpnia 


o godzinie 8. wieczór 


Świetne Przedstawienia 


Zagadkowa lunatyczka 
Miss Edith 


zwana ciemna tajemnica 


Nowość! Kwitnące kamelie. Latający 
stół. »więto Bachusw. 


Indyjski oudowny kosz. 
W powietrza na kole jeżdżąca dama, 


Występ angielsko amerykańskiej trupy 


Phoites Gazella! 


Najnowsze! 


ŻYWE FOTOGRAFIE 


zwykły murarski. 
nawozowy. 


n 


n D . 
Carbolineum Awenariusa 


jedyny skład dla Galicyi 
i Bukowiny. | 


Ter pogazowy i drzewny. E 


Farby olejne na dachy. 

Farby terowe na dachy 1tp. 

Pasy skórzane do maszyn 

Pasy gumowe do maszyn. 

Pasy i gurty impregnowane do 
maszyn. 

Węże gumowe zwykłe i spiralne. 

Węże gumowe do sikawek. 

Węże konopne gumowane do si- 
kawek. 

Płyty gnmowe. 

Płyty asbestowe gumowe. 

Płyty asbestowe zwykłe. 

Sznury asbestowe. 

Tektury terowe na dachy. 

Tektury terowe izolacyjne. 

Oliwy do maszyn. 

Tłuszcz konsystentny do smarowa- 
nia maszyn. 

Pirolinę do oświetlania. 

Sól denaturowaną dla bydła. 


Alojzy Hübner, Lwów 
Rynek l, 38. 


Przy większym odbiorze upra 
sżam Oferty u mnie żądać, a 
uczynię możliwie zniżowne ceny. 


Nieżrównany snukces!! 
Wspaniała galerya 
olbrzymich obrazów 
nowoczesnych mistrzów, 


Patentowane maszynetye. Przejsy zne 
dekoracye. Melodyjna muzyka. 


neg” Jules Cascabel "TRE 
Chwilowe metamorfozy 


Oryginalne: Przepołowiony człowiek, 


Jeszcze tylko kilka dni: 


Świecące olbrzymie wodospady, 


Żywe obrazy 20 pań. 
Uroczystość królowej róż. 
Wspaniała ferya z przepyszną wystawą. 


Bilety do godz. 6-tej są do 
nabycia w Błurze dzienni- 
ków Plohna ulica Karola 
Ludwika 9, a wieczór przy 
kasie teatru. 
[SEZ M 


Małpki młode oswojone, 


Papugi wielkie i małe, 
kanarki Harceńskie, ptaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków 

poleca najtaniej handel ornitologiczny 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


H. Mzimans, dom roz3yłsowy w Zale-: 


pod adresem: A. Z. główna poczta Lwów. : 


młssnej roboty, z ow- ; 


piątrowa, korzystnie do sprzedania 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


GAZETA NARODOWA z: Środy dzia :. Sierpnia 1897. Nr. 214. 


Największa i najbogalsza asekuracya życiowa 


„Che Star“ w Londynie 


założona W roku 1843. 

Pewność największa ! Premie najniższe ! Dywidenda bardzo znaczna wypłacana 
eo 5 lat! Towarzystwo wystawia police na kapitał pośmier'ny i na dożycie, przyj- 
mu e przez pięć lat pierwszych tylko połowę wkładek, drugą połowę zaś potrąca 
depiero przy zrealizowaniu policy. Można tedy małemi wkładkami ubezpieczać 
ogrcmne kapitały. Towarzystwo przyjmuje starców 10-letnich do ubezpieczenia. Li- 
stowne zapytania zaratwiają się natychmiast. 

Prospekty i taryfy przesyła na Żądanie odwrotnie i franco 20%5 


Edward Klein 
jeneralna ajencya we Lwowie, ulica Kopernika 1. 24, 


FABRYKA 


SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA we Lwowie 


ul. Akademicka 1. 5 


| poleca na sezon jesienny wszelkie 


| LN 2 WO Z 2 


o zniżonych cenach. 
Cenniki wysyła się na żądanie odwrotnie. 


| 


t 


| Franciszka Bumel 


włeśŚcicielka pracowni sukień damskich 


ł 
ulica Ereta 1. 7 
i wyjechała na dłuższy czas do Paryża. i 
H [ESR 


Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy! 


E. BREDT i S-ka 


| ww titty mii 


między Stanisławowem a Kołomyją. 


P.bryte masan i kotłów pirowych, odlewarnia żelaza 
| Fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 


Zatrudnia 400 robotników krajowców. 
Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu 


jako to: 
„i kopalnietwa naftowego, tartaków pa- 
i rowych , gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p- 

Dostarcza postrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, tranemisye, pompy, masazy. 

n: i narżędzia rolnicze, 
Dla_przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących: 

f 
Słupy żelaza lanego, słup. pod rynwy, żslazne, kute konstrukcye, rury odekodowe, 
i zapory kanałowe, żelazne schody, tory k.lejowe, wózki kolejowej, składy kół, wy- 
j ciągi czyli windy do budowy. 
i ag Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli. 
Pierwszorzędne referoncye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości w kraju ma- 
: my do dyspozycyi. 

Wszelkie rekonstrukoye i naprawy jak najtaniej. 


| DE- Ceny umiarkowane. $E 
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Rafineryi nafty, głębok ch wierceń 


Medale | odznaczenia 
na wszystkich wystawach 


krajowych i zagranicznych 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 


Juliusza Mikolascha Następców 1603 
JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
lówkę, Narodówkę, Szczntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 
po cenach majprzystępniejszych. 

Qzyniąc zadość wielostronnym żęczeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kon'uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. LI. chemiez- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej, 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
s Kontuszówki 


Nagroda honorowa 


Miuisterstwa handlu, Ces. król. 


uprzyw. | 


Loco Fabryka notujemy : 


2 n 


Laborator jum technologi! chemicznej c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. EDP 


I. Orzeozenio, 

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zln* i zanieczyszezeń alkoholioznych wypada, że wódka z napisem; „Rosolis 
przedni kminkowy' jest mocno słodzonym wyrobem alkobolicznym , zawic= 
ke cukier trzdinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie, 

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użycin /asłu- 


guje. 
Lwów, dnia 23. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 
się 
Puder 


LOU 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH'"FAY, Fabrykanta Perfum 
PARTZ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARTZ 


Nowość! | Nowość! 


Ti _ | Nowo 
PERFUMY 


"z białych fiolków !!! 
Flakoniki po 25 ct., 40 ct, 75 ct., złr. 1 i 1:75, 
Mydio z blatych noików 


znakomite, po 50 ct. 


wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2, 


| Nowość! | | Nowość! 


LWkr. 29.044 2036 


Ogloszenie licytacyjne. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1898 ewentualnie zaś 
po koniec 1900, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 

Terminy tych rozpraw o0znaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 
1. września a 1. października b. r. : 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1897. 


Cena 
wy woła- 


Powiat Droga krajowa Nazwa stacyi Uwaga 


Kraków-Chełmek | Zwierzyniec 
Krakowski Kraków Baran | Bieńczyce 3212 | z domkiem 
Czyżyny-Cło "| Mogiła 2000 | - 
"--_| Graboszyce 1850 | 
Wadowicki Zator-Sucha Goryczkowce 1900 
Skawce 650 | 
"| Dębica 1600 | 
; . Nowy Targ (Biały Dunajec)| 3460 
Nowo-Targski Czorsztyn- Zabornia Róży TLE Oa Dun) | 8060 


Obidowa (Rdzawka) "1990 | z domkiem 
«Gródek sę: |, «m0 ADAMU:| typek W. 
Zabełcze "1940 
Biegorice (Stary Sącz) | 4050 | z domkiem 
Łącko (Maszkowice) "72090 | z domkiem © 
Łękicu (Krościenko) 1010 | z domkiem 


Zakliczyn-Sącz Niedzica 


Nowo -Sądecki 


Krościenko Szczawnica 


KMa ua md 4 msi Szczawnica "1000 
_fMopczycki _ Dębica -Nadbrzezie NozeŻbica —I80” 
Tarnobrzeski Dębica-Nadbrzezia Za oszany $ 425 A ię A AD 
Miecbocin 1366 | z domkiem 
20 Niski Rzeszów-Nadbrzezie Jeżowe 1000 z domkiem 
21 | Nowosielec (Pinrnnka) (o | 
Bobrecki Lwów-Rohutyn Repechów l l 
Spilozyn 510 | z domkiem 
Kamionecki Lwów-Stojanów _ Mikołajów 1325 | z aat z. 
nam] TapAJÓWKA 9760 | z domkiem 
s M Kudobińce 1120 | z domkiem 
Aki Zborów-Załošcio Młynowce T70 | z domkiem 
E PY 1... tn"... -| Zaloźce 975 | z domkiem 
Brežany Złoczów a] Rohaya i Rozchadów | 1860 
Brzeżany 5250 | z domkiem 
Brzeżański Rohatyn -Tarnopol Horodyszcze 1400 | z domkiem 
zan Kozowa _ 1400 | z domkiem 
sma. dm wm Kurzany my 1500 | z domkiem 
R :hatyn- Tarnopol Kutce —1400 | z domkiem 
Rohatyński Lwów Rohatyn  Podkamień _BBO | z domkiem 
N mi 2. Zalipie 450 | z domkiem 
Stanisławów Bursziyn Demianów 2600 | z domkiem 
: Rohatyn-Taruopol zw ba dońkieru 
Tarnopolski Sampi ToO poi „|, Zpgrobalg, |” __| 2000 | z domkiem 
Tarnopol-Podwołoczyska | Smykowce 2000 | z domkiem 
Tarnopol Podwołoczyska | Pudwołoczyska |2800 | z domkiem | 
PPM Smykowce Snchostaw Krzywe 900. | z domkiem , 
Panasówka 1700 
Stanisławów- Bursztyn Hali ALTS WARE, „| 5818 | » zak 
Stanisławowski — = === Jamnica 1302 SAABA 
Sialec Kl bowca 1 Jeznpol _ 1230 z domkiem 
—— | Sielec 800 | z domkiem 
Steler: Klubowce ___|"Mrfowanie = 
. Tłumacz Zaleszczyki Tłumacz (Pa'ahicze) -|72600 | z « 
Tłumacki a do yare aaa oh | = |" 
Tyśmienica-Kolomyja | Tyśmienie» (Wygoda) | 1560 | z domkiem _ 
Ortynia 1750 | z domkiem 
lód Mikulińce 6400 | z domkiem 
Łyns orode o , ahde thi tyc „ęm M0 _ | gz WE 
Suiatyński Horodenka-Załucze Sinse TGl| «dowiem 
3 Snchostaw z domkiem 
F mykowce-Snchostaw e = — poki s Ą 
4 GÓR sg Kluw'ńce z domkiem 
z,-| Husiatyński p L JE be e oo ME J E | 
b6. Ilnsiatyn-Kopyczyńce Huslatyn | z domkiem 
a Ca NOTAE 
Buczacz (Po izameozek) z domkiem 
Buczacki Buczacz Monasterzyska | Buczarz (Podlesie) z KA. . 
ka Monasterzyska z domkiem | 
Buczac Tłuste Zaleszczyki małe 
Bnezacz-Monasterzyska 20M KÓW £ Som kom 
Czortkowski Me mil Dzuryn _ z domkiem 
Buczacz Tłusie Koszyłowce 
Czortków-Skała Dawidkowce z domkiem 
Bnczacz- Muste Muste z domkiem 
l ki Ea e M A 710 8 la =; =myrG0 
fe a Załeszczyki Skała Dobrowlany wy MAPEI 
ox JA Tańs"P  wajekKasperówce z domkiem | 
Czortków Skała Białokiernica z domkiem 
Borszczów 
Zaleszczyki Skała Korolówka z domkiem 
Iwanków 
12 Percimy '. «ukła 
73 B Oon Krzywcze dolne z domkiem | 
74 | Borszczowski Z PLY ARES i a A” 
75 Koraczówka z domkiem 
76 . . wanie puste z domkiem 
tr jyan az sorówka Uście biskupie z domkiem 
Aa Kozaczyzna z domkiem 
TĘ Kolędziany- Borszczów Jezierzany z domkiem 
80 | | Łanowce z domkiem 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej riadomości, Wydział krajowy oznajmia zari em, 
że do dnia 1. września b. r., to jest przed terminom wyznaczonym dla lieytacyi powiatowych, przyj- 
mować będzie oferty na każdą stacye myiniczą wykazem objęfa. 

Każda oferta ma być należycia osieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są 
wszystkie warunki Jirytacyjne i ża wszystkim tym warunkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Nad- 
to ma oferent podpisać protokół lirytacyjny, odnoszący się do dzierżawy o którą się ubiega, na dowód, 
że przyjmuje w tym prottkole zawarte postanowienia. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzglę- 
dnione nie będą. 

Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyi, o której dzierżawę się ubiega. 

Jednocześnie z powołaniem się na wuiesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą nale- 
życie opieczętowaną i z oznaczeniem ma niej stacyi mytniczej, złożone wadyum licytacyjne, które wynosić 
ma 10°% łącznej kwoty wywołania. Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Dep. 
IV. Wydziału krajowego lub też w kantelaryach Wydziałów powiatowycb. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Ks. Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 25. l pea 1897. Grott. 


KANTOR WYMIANY 
©. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 


2 


Kantor. wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 
| | AG GEO | || | 
"Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


K cui Ra a 


